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aród fiński z ci~żyl 
64-lecie urodzin 
prezydenta Benesza 

PRAGA (PAP). 
Dz>iś, w piątek, 28 
maja, Cze<:hosfo. 
wacja obchodzić !: ~. ~ 1 „„ ·: . : .... ". „· . „. . ••• ' ' ~. :-; .... . „ '.- _.:· ~' '· •. t; : : 

Pod naporem slraiku generalnego setek lysię-
będzj.e 64-tą IOCZ• 

nicę urodzin ip-re· 
zydeaJJta repu bliki 
dra Edwarda Be· 
nesza. Prezydenit 
Booesz związany robolników f roni deinokralyczny odniósł cy 

zwycięstwo nad ·-reakcjq jest jak najściślej 
z dzie,jami niepod­
ległej Republiki 

MOSKWA, PAP. - Agencja Tass donosi z 
Helsinek, że kierownictwo akcji protestacyj­
nej wydało polecenie powrotu do pracy wszyst 
kim strajkującym. Decyzja zaoadła po .akoń­
czeniu kryzysu rządowego i mianowaniu mi­
nistrem spraw wewnętrznych przedstawicie­
la fińskiego związku demokratyczno-ludowe-. 
go - Kilpi. 
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„F1ch1wcy z Chicago'' 
~cwmrlzą woiskami Sophul sa 

Dzięki m-.sowej akcji protestacyjnej, kry­
zys zakończył się zwycięstwem sił demokra· 
tycznych Finlandii. Plany reakcji zmierza· 
jące do usunięcia lewicy od rządu, zostały 

całkowicie sparaliżowane. 

HELSINKI (Obsł. wł.). Kryzys wewnętrzno -
pol:tyczny w Finlandii, wywołany usunięc'.ero 
z rządu przedstawiciela Związku Ludowo - De­
mokratycznego, ministra spraw wewnętrznych 
Leino, zosf ał zlikwidowany, zgodnie z żąda­
niem fińskich mas pracujących. 

N11 miejsce ustępującego min. Leino - mi­
nistrem spraw wewnętrznych mianowany zostoił 
dotychczasowy min. ośw!aty Kilpi, członek par 
tii ludowo-demokraty::znej. Ponadto pani Hecr­
ta Kuusinen (żona b. min. Leino) przywóJczyn·. 

grupy parlamentarnej ludowych demokratów 
została mianowana ministrem stanu. 

Powyższe zmiany w składzie gabinetu prze­
prowadzone przez prezydenta republiki f!ń­
skiej, poprzedziła energ:ce:na akcja fińskiej kla 
sy robotnice:ej, która strajkiem generalnym od­
powiedziała na ofensywę reakcji. Według ko­
munikatu, ogłoszonego przez Komitet ak-:::ji Fiń 
skiej Partii Ludowo-Demokratycznej o przebie­
gu strajków w Finlandii, mających na celu 
zmus'lenie rządu fińskiego do powołania przed­
stawiciela lewicy na stanowisko min'.stra 
spraw wewnętrznych na miejsce zwolni:mego 
niedawno ministra Le:no, w całym kraju w 
dniu wczoraiszym objętych było strajkiem kil­
kaset tys. roobtników. 

Konferencja 6-ciu w rozsypce 
Narady londyńskie w spraw~e Niem!ec nie dały rezultatu 

Czechosłowackiej. 
W roku 1914 przy 
boku pierwszego 
prezydenta Czecho 
słowacji - Massa­

ryka, którego byi ucmiem,. rnrzpoczął przy· 
gotowanie akcji dypłoma.tyczne'j Czechów ł 
5'lowaików, którnj efelktem było proklamo• 
wanie w roiku 1918 reipubilld czechosłowac· 
kiej. 

Po wielole<tnim piastowaniu urzędu minif· 
stra spraw zagranicmych Czechosłowacji, dr 
Benes'Z. został wyb<rany w roku 1935 prezy· 
dentem Czechosłowacji. W okresie między· 
wojennym znane są całemu światu wystąpie· 
nia dra Benesza w Lidze Narodów w Gene­
wie, której był cllugolffi.nim generalnym se· 
kretarzem. 

Po zajęciu Czechosłowacji przez Niemców 
dr Be.nesz udał się do Lo111dynu, organ zując 
tam rząd emigracyjny i ruch oporu. Po u· 
tworzeniu samodzieLnej airmii czeskiej w 
Zwią:ztku Radzieckim w lecie 1943 roku, dr 

LONDYN (PAP) - Po raz d1rngi w c'ągu nych trudności, wynikłych z róż.nic pogląd:'.w Benesz podpisał w Moskwie w grudnm tego 
bieżącego tygodnia odroczono ob-adv 6-ou na Ha· eg spraw. W p;er~zym rzę<lzi'l dele· roku pakt przyjaźni i wzajemnej pomocy mię, 
pdll~tw, uczestniciącyoh w konle.·e.ncji n11d gnc1a f1ancuska wysuwa nadal wie1e 1a.,,11ze- dzy Czechosłowacją i Zwią'llkiem Radzieckim. 
przysz.lością zachodnich Niemiec Ki ~l•"!Wn·cy z:ń wt hec projektów amerykańskich. W kw1e,Jmiu 1945 .roocu· prezyde Benesz wrai 
po~~nególnycb delegacji znajdują elę n<idal W kołach miarodajnych uważa siP,, że Je· z rządem czechosłowackim przybył na oswo· 
w 6Woiah stolicach, gdzie prz~nwedi.a!ą Ż'!l! w ostatniej chwili nie nast•i,>i jak.tś Ul· bodzone przez Związek Radziecki tereny cze• 
kn""lsultacie. sad11Tza zmiana, /os konferencji londy1iskie; chosk>wackie, aby w Kos-zycach 4 kwietnia 

We.dług opinii kół politycwycn, n!e !dola- i JE'i zupełne niepowodzenie moi:na uwcż.Jć 11945·. roku prokl-am-OIW'at restytuowanie nie· 
C'> na ostabnim posiedzeniu us:i;1ąc p•)WdŻ- jn za przesądzone. podległej · Cze;chosłowocjj • 
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Sukcesy obrońców Je·rozolimy 
1 Ataki wojsk iydowskich na wojska arabskie pod Latrun 
I LONDYN PAP. - W 13-1ym dniu Uiwazjł Do nader gwałltow.nych wallk doszło na dro I cieJską' ba'lą aTJty'1eryjslką. W CZMie niesły· 

wojsk arabskich na PaJes,tynę, sytuacja na po dze pomiędzy Jeroźolimą a Tel Avivem. - chanie zaciętych" waillk: WTęcrz, Żydzi wyprir!J 
szczególnych trontach przedSltawiała się w Szczególnie :zacięta bitwa toczyła się o miasto artylerrzystów J piechurów, a,rabskdch. Dzięki 
hwartek następująco: Latrun, leżące o 32 klm. !Ila :zachód od Jera· <tem,u powamemu sukcesowi, znaczny odcinęk 
FRONT POŁUDNIOWY zolimy. Na sJrn1tek powawej sytuacji, jaka wy [południowego froDJtu w Jerozołimn'e z.nalazł 

Zgodlnie :z zarządzeniami trumano~ikiego Na froncie południowym 111ie stwierdrzono tworzyła się dla walczących tam oddziałów się ipono'Wl!lie pod k:ontroJą żydowską. 
namiestnika dla Grecji Griswolda - na 1 żadnych isfo1Jnych zmiain. Komunikat egipski arab61kich, dowó.dzttwo arahskie wysłało na LONDYN, PAP. - Wielka Brytania otrzy. 
qele faszys•to~skic.h · jedinosteik" wojs,kowych donosi o ctaku oddziałów żydowskich ina Deh· ~en odcinek. frontu pośpies.z.nie posiliki :z re· mała noty Egiptu, Syrii i Libanu zawiada· 
w Grecji stanęli ''.51pecjaJi_ści a~ea:ykańscy" od Haim, leżący pomi~zy TeJ AvJve~ a. Gazą. Jom~. J_erozol;m~. . . miają,ce 0 blokadzie przez te, t~ aństwa 
iprowadzema walki z o.dz1ałam1 Wolnych Gre· Ataki miano odejpll"zec. Samołoity egipskie bom Rozne. domes1e111Ja z same1J Jeroz-0d-lmy po· 'd 1 t ński b BI k d i p i 
:ków, walczących o wolność. bardowaly sze,reg osiedli żydowskich oraz a· twierdzaJą zgodnie, że olnońcy żydowscy od wo pa. es Y. c • 0 a a rozc ąga .s ę na 
Wśród tych „spe<:jaLstów", których pod-obi- takowały konwoje na południe od Jaffy. nieśli ttam !Poważne sukcesy. Oddziały Ha- cale wybrzeze w pasie 6 mil morskich od 

:zny .reprodukowane &ą obficie w prasie ame· FRONT ŚRODKOWY ganah T07!bify pozycje arabskie w dzieJinicy brzegu. 
:rykańsikiej - znajduje się spora licz.ba eik.s· Wojska Haganah odbiły osiecLle Ramath Ra Sheilkh Jarrah, 7lmuszając wojska legionu LONDYN, PAP. - Agencja Reutera komu 
gangsterów z Chicago, Brooklynu i innych hel na południe od Jerozolimy, które nasil~- a.rabskiego do wycofania się. Zydo'W'Ska gru· nikuje z Ammanu, że według oświadczenia 
miast, znanych z „walecznych" lu~zi. nie było bombardowane prze.z 1-otinicbwo arab pa uderze.:n.iowa zdobyła sz•turmem !klasztor rzecznika rządu transjordańskiego _ celem 

Na ilustr. „major z Chicago" d?wodzący od ski~. Kom?11i_ka1 ia:a<:ki don-0si o atkcji w-0jsko Mareli~s, =ajdujący się na drodze do Bet!e- krajó~ arabskich walczących obecnie w Pa· 
dz1ałam1 faszys·to.wsk1m1 pod Komtzą wei w rei-0me Nablus. em. ktory był przez pewien czas meprzy1a- 1 t . . ISlt bw . . St . z· 
11._1111-1111-1111-1111~1111_111;_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 ~hyrue kll~. chu o~erub e . ~o2w_,_. J~nockzo· nyc , w .,ory .1"Ua1 ow1e ! yuz.1 m1e,sz a· 

• . ev1n w ł 
· T liby irazem ko1rzys.tając .z !l"Ó'WID.ych praw. 

mie pod mianem tych „Stanów Zjednoczo-
nych Palestyny". Zapowiedział on również, że 
Transjordania nie zgodzi się na zaprzestanie Pu apce ru. mana· Rzecznik nie określił jednalk. bliżej CO T"OZU• 

Ostre. ata"i prasy brytyjsk~ej na politykę zagran·czną W. ·Brytanii ~~~~:gi:!~ ;:ts~~~:e zrezygnują z idei nie~ ' . 

LONDYN (PAI?) - Szereg drzie,nniikó-N bry-1 żów stanu. „Daily Mai~" dodaje, że n"e ule- mienie krajów a.rabskich co do napaści na iu· NOWY JORK, PAP. - Prezydent Weiz-
tyjskich wystąp,iło w czwartek z olSltrą ttryty- ga wątpliwości, iż król Abdullah zach,owałby dność żydowską w Pales<tylllie, to odnow:e· man opuścił Stany Zjednoczone udając się do 
ką polityki zagranicmej Bevina, prz;e1e się inaczej, gdyby Bevin zawiadomił go we _c!'Z1alność za to spada irównież na Wielką Bry- Francji. Przed wyjazdem oświadczył on dzien 
wszystk;m w odniesieniu do wypadków w Pa· właściwym ozasie o wycofaniu oficerów bry- ta,nię, popierającą,, tego rodzaju s.p.1s;kl. ~edy-1 nikarzom,_ że państwo Izrael pragnie utrzy­
le6tynie. tyjsikicb z legiolllu arabskiego. Dzi:rnn:'k ata- ~a drog? d_Ia B~v._na - _zaz.nacza az,21nn.k - mać przyJazne stosunki z Arabami i Angll-

Konserwatywny ,.Daily Mail" na2lywa Be- kuje również politykę Trumana, stwiedzając, 1est złoze1ue osw1adczen1a, w którrm by 7.a· kami Weizman yr ił k . . • 
vrna i Trumana „dziećmi bawiącymi się zapoł· że jego kilkakrotna interwencja w sorowach powiedział zaniechanie jakiejkolwiek pomocy ·• . w az prze onaru~, ze. ~an­
kaml w fabryce prochu". Zdanie·in d~·e:rnika, palestyńskich przyniosla „zootraszające wym· dla ligi arabskiej oraz wycofanie oli ;erów i stwo ~y~owskie zdoła prze.łamać 1strueJą~ 
całkowita odpowiedzial,ność za rozwój wypad- kJ". zrezygnowanie z dalszych dostaw orani. łtudno.sc1, a ob:cny tk?nfilik<t w PaJesityme 
ków w Palestynie spada na ty<:h dwód1 mę· Liberalny „Manchester Guardian" pi'lze że Pólofiojalny „Times" pisze, że polityką a· uda się pomyślrue rozwiązać. 
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na stronie 3-ei 

Bevin ma jes,zcze szanse wydostania się z pu- rabska nie zdołała przeszkodzić powstaniu PARYŻ, PAP. - Hr. Bernadotte udał się 
łapki, w którą sam się dał złaipać. Dziennik państwa żydowskiego, wobec ozego obow,4z- I na pokładzie specjalnego samolotu oznaczo.; 

WASZYNGTON (PAP) - DzieMik Even 'ng 
Star" stwierdza, że pogłębiające się nap.ręzenie 
w t1tosunJtach pomięd:zy Stanami Zjedn,,uo­
nym1 a Wielką Brytainią, które wysŁąp'.h> po 
raz pierwszy na jaw w sp.rawie Palestyny, za­
czvna DllZll<T:;,tZCC.Ć aie również na bnne lerenv. 

-
a oddźwięki jego sq powazniejs.ze, mz p.IIZ}'· 
pu.szczano. Dziennik wy;raża opinię, że dal· 
sze brwanie tych niepororzumień może •ię po­
ważnie odbić na współpracy obu mocars~w :za­
równo w Europie, jak i ~a SF.:Qrlko·wym i Da­
lekim Wschodzie. 

dla W!och 
WASZYNGTON (PAP) Adm!n!strafot 

pl1anu Ma.rshaJila - Hoffman, zakomunfkował, 
że na stanowisku kierownj,ka specjalnej misji 
marshallo'Wlikieoj we Włoszech mianowan<i Ja. 
mesa. Ze'lterbaoba. zea~e<Tibach jesit DOJ(attylll 

P,r%~tJlY.&łOW-C:~~ ~a~im, 



Nr l4S 

lmpe ializ usiłuie rozb1 ' Europę 
Cienie Hitler i G e elsa n kongr sJe w Hadze. - Soiusz 

reakc prz ciw pokojowym silom wiata 

Wybory ołu~at Afryce 
NOWY JORK (PAP) - Agencja A.&Socia· 

ted Press donosi 7i Piretorii, że w środę odby· 
ły się w Unii Południowo • Afrykańskie1 wy· 
bory do parlamentu. Wyniki wyborów będą 
mane w piątek, jednakże według pows-i:echnej 
opinii uważa i!i.ię za. pe•wne, że zwycięstwo w 
ni<:h odniesie rządowa parliia marszałka Smut· 
sa, pomimo pewnej slTaty gołsów. 

LONDYN, w m11ju. 
Cienie Hillera i Goebbelsa patronowały delegatom przybyłym do Hagi na „Kongres 

Zjednoe<Zonej Europy", zwołany przez wtn słona Churchilla. Przyznał się do tego otwcr­
cie jeden z delegatów brytyjskich, który w swoim przemówieniu powiedział, że NOWY 
ŁAD HJTLEROWSI<I w Europie powinien siać się FUNDAMENTEM DLA ZJEDNOCZO· 
NEJ EUf!.OPY. "fliller zjednoczył gospodarJ{ę europej&l<q. Zjednoczył on syste:n pOCZ· 

towy, radio, transpo_;,O. i komunikację. Dzieło to powinno być obecnie kontynuowane". 
Oświadczenie Io zlożyl wybitny przedst~ iciel par W konserwatywnej, były minister -
Hare Belisha. 

Fit"t, że między zwolennikami „Zj.i.dncitzo· 
n"?j Europy" obok Churchilla, Bevina 1 Bluma 
znajdują się rzecznicy niemieckiego rewi7jo­
ni·zmu i faszyści w rodzaju Mosley3, ni )wi 
sam za siebie. Naorody Europy z.na.ią '.'1r:ą 
drogę. rozwiązania p.robl~mó-w powoje11·1-y.:·h. 
Drcga ta prowad-i:i nie do podziału, ale do 
szczerei współpracy wszY,_5tkicl1 nundów, 
wielkich i małych, na ·równych pra wneh. Je~t 

W ostatnim parlamencie partia Smutn '!a)· 
mowała 89 miejsc poselskich na 150. Kampa· 
nia wyborcza toczyła się przede v."Szystkim 
wokól sprawy dyskryminacji Tasowych wobec 
ludności murzyńskiej. Umiarkowanemu p:o• 
gramowi rozwiązania problemu mu.rzy:iskleao, 
głoszonemu rp.rzez partię rządow·i, prze•;1wst11· 
wiła się nacjonalistyczna partia Mallana, do· 
magająca się wprowadzenia je52czi: ~d1fcs1yc.h 
og.raniczeń w uprawnieniach ludnosc1 n1eeuro· 
pejskiej. 

Rodowód tzw. „Zjednoczonej Europy" rze­
czywiScie bierze swój początek z Niemiec. 
O „Paneuropie" mówił jesz.cze przed Hi tlernm 
6zowinista niemiecki, Hildeb.rand, a jeszcze 
przed :nim Wilhelm II, który marzył o „Mittel­
Europie". Ale jeżeli naiWet mogą zaistnieć 
wątiPhwości, kto z nich by! ojcem duchowvm 
Kongresu w Hadze, to jest rzeezą bezspori·1ą, 
ze ws~s'lkie obecne argumenty propagatorów 
,Zjednoczonej Emopy" zos.taly hurtem p1ze· 
jęte z arsenału Hitlera i Goebbelsa. 

Równie ja~_:qe jest, że głównym cel~m 
„Zjedtnoczonej J:iuropy" jest wskneszenie pa· 
nowania rea.kcji niemieckiej na bazie odro· 
dzenia ciężkiego przemysłu niemieckiego. W 
1woim cza5ie - dumnie oświadczył Churchill 
- stwierdziłem, że szczytnym poslannictw.:m 
państw zwycięskich jest podan;e ręki N:em· 
com i wprowadzenie ich napowrót do r::i:łzi· 
ny europejskiej. Dla na6 problem nie·.niecki 
polega n.a odbudowie życia gospodatczego 
Niemiec i wskrzeszeniu starej chwaly ra5y 
niemieckiej." · 

Oczywiście, nazwa „Zjednoczona Eurooa", 
jaką Churchill nadał Kongresowi w Haadze, 
j06t :nie.zua:iełnie ścisła. Uchwaly, przyjęte 
prze'L Kongres w Haadze, „wykluczają" z Eu· 
ropy Związek Radziecki, oraz wszystkie lu a· 
je demokracji ludowej. W ten sposób Kon­
gres wbrew swej nazwie wezwał do rozbicia 
i podzialu Europy. · · 

Z drugiej 6trony „Zjednoczona Europa" ma 
objąć ta.kie wszystkie posiadłości kolon:alr)e 
państw zachodnio • europejskich w Afryce, 
które to terytoria zajmują powierzchn.ię trzy 
razy większą od powierzchni tych państw w 
Europie. 

Motorem zwołania ;,Kongresu Zje<lnoczo· 
nej Euiro;py" w Haadze l niewidzialną rąką, 
która kierowała jego obradami, byli ;:.~zecf,ta· 
wiciele amerykańskiego Departamentu Sl11nu. 

Dla każdego, kto zdaje sobie sprawę z 
&przecznośd intere5ÓW istniejących między 

Stanami ·zjednoczonymi a pąństwami mar.shal· 
!owskimi oraz między poszczególnym! pai1· 
6twami roars11all-0ws.kimi w sprawie .N;~m1ec, 
pompatyczne przemówienia na kongres·e w 
Haadze ·o . kon.ieczności gospodarczego I poa-. 
tyC'Lnego zjednoczenia tych krajów wyda wały 
się mało poważne. 16 deficytów dodanych do 
siebie nie czynią nadwyżki. „Globalny !)!an 
ekonomiczny" nie oznacza nic, jeżeli żadne z 
16-tu !Państw marshallowskich !ł;e pos:ada 
narodowego planu gospodarczego l wszystkie 
znajdują .się w jarzmie kapitału finansuwepo. 
16 rządów w krajach marshallowskich pos•a· 
wiło 6ię w sytuacji biedaków, żebrząl'ych na 
podwórku a.me·rykańskim. 

Wszy-st.kie, zabarwione fałszywą barwą ide· 
alizmu przemówienia na kongresie w· Ha adze 
były tylko . parawanem, zas·łaniającym rzeczy­
wiste cele „Zjednoczonej Eu.ropy", którymi 
6ą:. 

t. Dominacja amerykańskiego karyilaHzmu 
w krajach Zachodniej Eurnipy, niszc?,}ca :<'h 
gospoda;rkę i pozbawiająca ich suwen.uności 
narodowej. 

2. Wspólne zainteresowania obozu reak<:ji 
w tych krajach dla zatrzymania zwycięs'w~­
go pochodu obozu demokratyoznego i pos'ę· 
pow ego. 

Chodża Nasredln shlr::hał, gryząc war 
gi. Wynikało z tego, że uratował lich­
wiarza dwa razy - raz własnymi ręko.­
ma, a raz rękoma nosiwody. „Nie, jed· 
nakowoż utopię go. choćbym miał jesz 
cze przez cały rok mieszkać w Bucha­
rze." Tymczasem lichwiarz wrócił 'do 
przytomności i zaczął kłótliwie krzy­
czeć: 

- O, Hussein Husslija, podjąłeś się 
mnie uzdrowić, a zamiast tego ledwo 
nie utopiłeś mnie. Przysiqgam na Alla· 
cha, że nie zbliżę się do tego stawu bli 
żej niż na sto kroków! I cóż z ciebie za 
mędrzec, Hussein Husslija, jeśli nie 
wiesz, jak należy wyciągać ludzi z wo· 
dy; zwykły nosiwoda przewyższa cie­
bie rpzumem! Podajcie mi mój płaszcz 
i zawój: Hussein Hu$slija, już zapada 
zmrok, a my musimy zakończyć to, co 
zostało rozpoczęte. 

- Nosiwodol - dodał lichwiarz pod 
nosząc się. - Nie iapomnij że termin 
twego długu upływa za tydzień. Ale 

to droga rzeczywistej demokracjQ : pla:iowa-
3. Odrodzenie imperialistycznych Nii!mie{: nia gospodairczego. Sukce6y krajów rl~m.1kra· 

i u~wo.rzenie bloku wojennego, jako b'lzy wy- cji ludowej są najlepszym dowodem. że tylko 
padcwej prze-ciw Zwiqz.kowi Rad?:ieck!em1i i I ta droga odpowiada potrzebom i wo'i TJ'lro· 
krufom demo.kracji ludowej. d•~W. Palm Duli. 

Nagrody dla młodzieżowych przodowników pracy 
w przemyśle dziewiarsko-pończoszniczym wręczone zostały uroczyście w sa ·i Teatru Wojska Polskiego 

W Teatrze Wojska Polskiego w Łodzi odby dz t.>żowych i władz z prezydentem m-ia5ta -1 uikcm '!?racy, :zgrom?<'.-1-eni uc1'.walili na. za· • 
Io się uroczyste rnzdanie dyplomów i odvnak tow. Stawińskim i przewodniczącym Zanądu kanczeme uroczystosc1 rezoluc]ę, nawołu1ącą 
pamiąlikowych oraz nag~ód 65 najwybitniej- Gllwnego:r Związku Włóiknia.rzy tow. Burs:kim oi.!;i młodzież pracującą Łodzi do dalszego 
szym młodzieżowym przodownikom pracy w 111 nele. rn?wijania współzawodnictwa pracy wśród 
łódzkim przemyśle dziewiansko • pończoS1Jn;i- W czasie uroczysfości przewodniczący głó· mln<.'7.ieży. 
czym. w11ego komite·tu organizacyjnego młod7.~eżo· -------------------

Przodownicy ci zdobyli pierw5ze m1e)6ca wego wyścigu pracy tow. O<:iepk1' wygkis1ł re 
w czwal'lym etapie młodz.ieżowego wyścigu fera' o .znaC1Zeniu i osiągnięciach g~podar­
procy. c;:y<:h, s.polecznych i wychowaw~zych współ· 

Na uroczystości rozdania :nagród iprzybyli nwodnictwa pracy wśród młodzieży: 

SS 
po.za nicznie 12:gromadzoną młodzieżą ta'k?.e f'.) rozdaniu nagród oraz dyplomow i od· 
przedstawiciele organizacji zawodowych, mło I zna'• pamiątkowych młodzieżowym pnz.odow· 

NORYMBERGA (PAP} - Rozpoczął io;ię tv 
proces przeciwko admirałowi Schneewindowi, 
oskarżonemu o popełnienie z.brodni wojen· 
nych. Schnee•Willld oświadczył na ro?;>ra.v1e, 

k 
, • d • że uważa okupację Norwe~ii przea; wo;iska 

KO I eJ. arze· amer y a n 8 cy z ą a I ą hitle.rowskie za usprawiedliwio111ą 1 mll'tarnie 

. . ko~.:;;::~ł on również., że proj~kt okupac~ł 
J I I· 1 · •• k I • h Norwegi·i rzostał wysunięty przede wszystkim nac ona zac • łn li o e1owyt „ p.rzez dowództwo floty, celem zabezpi'!C?.eouia 

d dostaw rudy .szwedzkiej do Niemiec. Schnee· 
WASZYNGTON, PAP. - Przywódcy 20-tu I przejęcia przez władze federalne zarządu na wind zakomunJkowal również., że ok"Jpację 

związk6i.v zawodowych kolejarzy, grupują- kole~ami w d~iu lO maja, celem niedopusz- Danii p.n:eprowadzono na żądanie niem:eckie· 
cych ponad 1 milion 250 tysięcy pracowników .cz_e_n_1a_d_o_st_r_aJ_k_u_. ____________ g_o_d_o_w_ó_d_zt_w_a_1_o_hn_ic_t_w_a_. _______ _ 

;:~~~=;~~~::w::: ::::wi::'·~·::, Roczny· plan - w 1 O miesi•cy 
Odpow1edmą rezolucJę przyJęto w wym- • 'f . 

ku zerwania rokowań pomiędzy związkami I · 1 · k r b I ; . d • 
zawodowymi a przedstawicielami towarzystw JOS 300Wł I WY OR3C ro O RaCY ra Zl8CCY 
kolejowych. Uchwala stwierdza, że nacjo·nali· MOSKWA (PAP) - Zainicjowane prze'Z 57 wodnichvo p·racy pod hasłem wykonan.fa pia· -
zacja kolei byłaby logiczną konsekwencją czołowych przedsiębiorstw Moskwy w.;.pólza- nu roaznego przed rocrznicq rewolucji 7 listo­

Rada Gospodarcza Bizonii 
pada br., agamia caly Związek Radziec.ki. W „ 
.samej tylko Mcskwie załogi ponad tysiąca za. 
kładów przemysłowych zadeklarowały swój 
udział we współzawodnictwie. Przyłączyły &ię 
do współzawudnictwa załogi hut uralskich ~ 
zakładami magni~ogors'krimi na czele, które -domaga s!ę wstrzyman:a demontażu fabryk niem~ec:t!cb 

LONDYN (PAP) - Agencja Reutera dono­
si z Frankfurtu, że Rada Gospo~arcza Bizonii 
powzięła jednomyślnie uchwalę, w której do· 
maga .się wstrzymania da/~zego demontożu 

niemieckich fabryk przemysłowych. R3da 7.a· 

żądała utworzenia mieszanej komisji !''Jjusz· 
niczo • niemieckiej, której zadaniem byłoby 
omówienie i>rzyszłości fabryk niemiec:C;ch. 

Rezolucja glosi, że pI"Zeprowad:r.~::11e de­
montażu „ólrudniłoby realizację progTllllU od· 
budowy Niemiec i illllych krajów". 

jak wiadomo - przekroczyły w tych dniach 
poziom produkcji, zaproje:Jr,towany na rok 
1950. Hti'tnicy obwodu m-0łotowski090, którzy 
wyikonali plan 5-miesięcxny na dzień 15 ma1a, 
zapowiadają zakończenie planu rocznego 
przed 7 listopada. 

L. k . d . . ł k , b . . h Abdykacja cesarza Japonii 
I w I ac Ja ITI a I ą o w o sza rn I czy c li ~~~~~.N~:~:~i~ ~=n:~;a~e:;::~!::; 

. na terenie Czec:hoslowac1·1 pogłoski o.,abdy~acjt .cesarza Hirohito, która 

PRAGA (PAP) - Na zaniku Hluboh -.ił 
Czechach nastąpiło przejęcie przez '~'lari.ze 
czechosłowackie majątku rodowego nylvch 
książąt Schwan;elllbe.rg, który obejmo.v<1ł z.~a­
czne obszary z.iemi„ 

chcę cię wynagrodzić i dlatego daruję 
ci polo wę. „ to znaczy chciałem powie­
dzieć - ćwierć, rTie„. jedną dziesiątą 
część twego długu. Jest to najzupełniej 
dostateczna nagroda, gdyż mógłbym 
wypłynąć sam, bez twojej pomocy. 

- O, szanowny Dżafarze, - nieśmia 
ło powiedział nosiwoda. - Nie wy­
płynąłbyś bez mojej pomocy. Daruj mi 
choć czwartą część meg.o długu. 

- Aha! -Więc ratowałeś mnie z wy­
rachowania! - krzyknął łichwiarz. -
To znaczy, że tobą kierowały nie uczu­
cia dobrego muzułmanina, lecz jedy­
nie wyrachowan;el To podlega karze! 
Z twego długu nie daruję ci nic! 
Nosiwoda zasępił się i odszedł. Chodża 
Nasredin spojrzał na niego z żalem, 
potym z nienawiścią i wstrętem na Dża 
fara. 

- Hussein Hussl~ja, chodźmy prę· 
dzej - przynaglał go lichwiarz. - a 
czym szepczes.1 J htm chciwym nos} 
wodą? 

ma nastąp1c 15 s1erp1La br. Poglo~ki te prey­
Przewo?niczący .czeskiej KrajQwej Rady ł.;ir.1ly n'ł sile po .Jsta!nie; w'z:v::•?. cesarza u 

Narodowei - Kopnva - podkreślił w ok.u· '· 
licznościowym przemówieniu, że przejęty ma· ~enerała M~c Arthurs, onz po raźądaniu 
jqfek służyć będzie na przy9-zło8ć wyJqcznie I przez wiceprzewodniczącego hby niższej usta 
interesom ludu czechosłowackiego. nowienia. w Japonii ireJ>uWiki. 

- Zaczekaj - o,dpowiedział Cho- -Hussein Husslija - powiedział ża 
dża Nasredin. - Zapomniałeś, że po- łośnie. - Spójrz, wszak to jest ten sam. 
winieneś darować każdemu napotka· - Każdemu napotkanemu - powt6· 
nemu złotą monetę. Dlaczego więc nic rzył Nasredin. 
nie dałeś nosiwodzie? W ciszy znowu rozległ się jęk. To Dża 

- O, biada mi! O, ruinacja! - krzyk- far rozwiązywał sakiewkę. 
nął lichwiarz. - Temu nędz.nemu chciw Tak było przez całą drogę. Nosiwo­
cowi mam jeszcze dawać pieniądze! da co pięćdziesiąt kroków wybiegał im 
- Rozwiązał sakiewkę i ciisoął mone- na spotkanie. Był cały zdyszany, z tru­
tę. - Niech to będzie os1atnia! - Już dnością chwytał powietrze. po twarzy 
ściemniło się i nikogo nie spotkamy jego spływał pot. Nie rozumiał co się 
w powrotnej· drodze I . stało. Chwytał monetę i biegł dalej, sta 

Al~ nie na próżno szeptał o czymś rając się ich przegnać i znów wysko· 
Chodża Nasredin z nosiwodą. czyć z krzaków na drogę. . 

Ruszyli w powrotną drogę - na prze Chcąc ratować swoje pieniądze lkn· 
dzie szedł lichwiarz, za nim Chodża wiarz wciąż przyśpieszał kroku, wresz· 
Nasredin, a na końcu krewni lichwia- cie i on puścił się po prostu kłusem. 
rza. Ale nie uszli nawet pięćdziesięciu Ale czy mógł przy swej ułomnośći prze 
kroków, jak na spotkanie im wyszedł gonić nosiwodę. który po prostu oszalał 
z zaułka nosiwoda - ten sam, któręgo i pędził jak wicher i zdążył wyskoczyć 
chcieli pozostawić na brzegu. na spotkanie lichwiarzowi conajimnie j 

Lichwiarz odwrócił się i chciał piętnaście razy i wreszcie przed sa­
prze jść obok. Ale Chodża Nasredin sro mym domem zeskoczył skądś z dachu i 
gim głosem powstrzymał go. zagrodził spbą furtkę. Po otrzymaniu o­

- Nie zapominaj Dżafarze! Każdęmu statniej monety padł bez sił na ziemię. 
spotkanemu! Lichwiarz wskoczył do-furtki. Za nim 

W nocnym powietrzu rozległ się mę- wszedł Chodża Nasredin. lichwarz rzu­
czeński jęk. - To Dżafar rozwiązyWał cił do jego nóg pus1 ąsakiewkę i krzyk· 
swoją sakiewkę. nął z wściekłością. 

Po otrzymaniu monety nosiwoda zinikł - Hussein Husslija, moje uzarowie-
w mroku. Ale gdy uszli jeszcze pięć- nie kosztuje mnie zbyt drogo! Straci~ 
dziesiąt kroków - nosiwoda znów wy- łem już ponad trzy tysiące tangów na 
szedł im na spotkanie. Llchwiarz zbladł prezenty, na jałmużnę i na teao prze· 
i zatrząsł sie cały. • Jd~tego nosiwod~l 



Wódz i nauczyciel ludu Bułgarii st<>wskie1 o „dzikim" i „barbarzyńskim" naro· 
dzie bułgarskim i jego przedstawicielu na ła· 
wie oskarżonych - Dymitrow wykazuje, ja.~ 
dzikim i barbarzyńskim w neczywistości je&t 
fnszystowski system rządzenia - i oświadcza: 
„Szczycę się tym, że je.stem synem bulgar• 
skiej klasy robotniczej". 

Postawą Dymitrowa i ma& robo~niczycli ca• 
lego świata hitleryzm przyparty został do mu· 

nabierają rozgłosu w całym kraju. Kieruje cji ro.zpoczynają .orgię terroru przeciwko kia· ru; zmuszony jest do uniewinnienia wielkie· 
masowym ruchem roboLnkzym, głośnymi i bo- sie robotniczej, co stanowi jeden z głównvch go bojownika p·rolelariatu i jeg<> towarzyszy. 
jowymi akcjami strarkowymi. WaJrkę przeciw- punktów ich przygotowań wojennych. W dniu Ze wzmożoną energią staje Dymitrow d-0 
ko reformizmowi przenosi równiei na arenę 9 marca 1933 roku przebywający w tym cza- dalszej walki z ~mperializmem i faszyzmem. 
międzynarodową, broniąc zasad rewolucyj- sie w Berlinie Dymitrow zostaje aresz.towany Jest niestrudzonym szermierzem idei jedno· 
nych na terenie II Międzynarodówki i Am- i we wrześniu tegoż roku stawio.ny zostaje litego frontu robotnkzego i fron•tu ludoweg-0. 
sterdamskiej Międzynarodówiki Zwią'hków Za- przed sądem w Lipsku pod zarzutem podpale- Po rozgromieniu hitleTyzmu i uwolnieniu 

Jerzy Dymitr 
wodowych. nia Reichstagu. krajów słowiańskich przez Armię Radziecką, 

W latach pierw6zej woj-ny świa,towej zaj- Na proce;;ie lipskim bacznie śledzonym przez Dymitrow 6•taje na czele swego narodu. Jest 
Na .czele iprzybywającej do Połoski bulgar· muje stanowisko z<iecydowanie antywoje·nne, cały cywilizowany świat wykazał Dymitrow inicjatorem i organizatorem Frontu Ojczyinia· 

ski ej delegacji a:.ządowej .stoi premier rządu co też przypłaca więzieniem. Więzionv był niezrównane męGtwo i energię rewnlucy jną. n ego w Bułgarii i reform społecznych, plano• 
bułgans1dego, Jerzy Dymitrow. później je;;zcze niejednokrotnie. Faszyzm bul- Już w pierwszym okres:e rządów hitlerow· wej gospodarki bułgarskiej, wszystkie &we si· 

Wolny dziś i budujący gmach swej suwe- garski dwa razy skazywał go zaocznie na ka- skich ujawnił on wobec świata moralno - po· ły i wiel'kie zdolności, całą swą wiedzę mar• 

1'1;!nności naród bułgarski nazywa Dymitr<>wa rę śmiercL lityczną przewagę komunizmu nad faszy-zmem. ks'.stowską i doświadczeme rewolucyjne od· 
t;wym wodzem i nauczycielem. Lud Bułgam W roku 1923 jako pełnom<>cn:'k KC KP Buł- którą później na .polac•, wojennych -zad emo n· daje Bułgarskiej Re.pubEce Ludowej. O jej 
od wielu JUŻ lat układa o nim pieśni. Jego garii kieruje zbrojinyrn powsta,niem robotni- strowały w calej rozciągłości narody radziec- wszech&trol1!Ilych po-stępach wiedzą wszy15cy. 

imię. no&i obecnie 100-tysięczna brygada ro-, ków i chłopów ·przeciwko krwawym rządom kie. Dymitrow bron.ił na prncesie nie &weg<> W;elki bojownik proletariabu jest również 

b<>tmc-za, zmieniająca obli~ze swej ziemi. Dy- fas7.yst?wskim Zan~ova. Z końcem tegoż ro- życia, lecz wielk'.ch idei, o które walczy po- konsekwentnym i gorącym szennie,rzem przv· 
m1trowgrad - taka Jest rowniei nazwa nowe- ku sta1e w W1ednm. skąd rozpoczyna o·rga- stępowa ludzkość, z oskarżonego zamie.nil &ię jaźni słowiańskiej, przyjaźni sił demokracji 
go, budowanego od po-Ostaw przez młodzież nizację międ.zy:iuodowej walki przeciwko fa- w oskarżyciela. i socjaJi.zmu, wielkim obroilcą pokoju i wal• 

bulgan;;ką miasta, któreg-o fabryki przyśpieszą I szy'hmowi, co staje się odtąd jed·nym z najważ· Pamiętny jest jego pojedynek polemkz- naści narodu. 
proc86 uprzemyslowie·nia jej pięknego kraju. niejszych zadań jego działalności. ny z Goeringiem w toku rozp.rawy sądowej, , Witamy gorąco na polskiej ziemi sławne· 
Dowodów tego, jak kocha i jak dumna jest Koniec lutego 1933 roku hitlerowcy demaskujący prowokacyjny charakter askar· go gościa, Jerzego Dymtbrowa. 
Bułgaria Ludowa ze swego Dymitrowa, m-oż- podtpalają Reichstag. Pod osłoną tej prowoka- żen:a. W odpowiedzi na ujad1mie prasy faszy- M. Mlnlmwskf. 

naiby praytoc-zyć znacznie więcej. --------------- -------------------------------
Dymitrow jest jednak wodzem mas pracu­

~ących, który należy nie tylko do &wego k.ra· 
;u. ,,Nasz Dymitrow" - tak mówiiH o nim z 
dumą ipne<i 15 laty, gdy t<>czył się proces lip­
i;ki o podiPalenie Reichstagu, rob<>bnicy wszy­
etkich narod<>wości i pańs•Lw. Tak mówią o 
nim i dziś wszyscy, którzy widzą w nim jedną 
z czołowych posta~i międ.zyna.rodowego ru­
chu robotniczego, którzy wiedzą i pamiętają 
o tym, jak olbr,?:ymi i nieprzemijający wklad 
w dzieło walki z faszyzmem hitlerowskim, w 
dzieło zwycięstwa socjalizmu i demokracji 
wniósł Jerzy Dymitrow. 

Dymitrow urodził się 18 czerwca 1882 ro­
ku. w mieście Radomir, w pobli:ilu 6tolicy Buł­
garii - Sofii. Jet;t synem roboln!ka i starszym 
bratem zasłużonego dla rewolucji rod2eństwa. 
Przes-zedł surową szikołę i naukę proletariatu. 

Troska o zdrowie człowieka pracy 
4-lygodniowe urlopy kuracyjne dla robotników 

Akcja wczasów zostanie na tere.n'e całego pobyt do sanatorium, lub w wypadku lżejs,ze-1 ru,du. 
kraj.u ujednolicona. Przyniesie to pra-::ow?1;. go schorzenia - na trzytygodniowe wnasy N·e bacząc na p::i;.vojen:Je wyc eń~zen;e nił 

kom duże korzyści w postaci peprawy wyży- w odpowiedniej miejscowe>ści uzdrowi,;;:rwEJ sterane w obozach i więzieniach siły - sta• 
wienia, poprawy w wyposażeniu domow wy· wrnz z uprawnieniem do bezpłatnego l"!czen;a nę •. iobotmcy otlwafo:e przy sw1'c!1 wars. •a­
poczyn.kowych itd. Jedną z najważn.ejszvch ambulatoryj;neg<>. la{"h pracy.- Nie ly1ko odbudow.'L'. je, poue~1 

korzyści jednak - jes.t /eczeJtie praco" n'ków Pracownik może więc połączyć obecni2 wy- :nu 1ąc normalną pr ,,dukc3ę, a e poc.zęii po:!• 
pode.z.as urlopu. poczynek z leczeniem, a poza tym ;e ;t to do· wyż~zać swą wydajność, rozu:n 2;ąc, ze ty:ko 

W 1898 roku, w wieku la>t 16, był j1uż czo-
V łowym aktywistą ZwiąZ!ku Drukarzy w Sofii; 

Fundusz Wczasów uzgodnił swo;„ działa!- n.os/r, zmia:i.1 w systemie uprawnień urlupo· w fen sposób może wzroS.'.iĆ d::i':>. by- k•eJU 
ność na tym odcinku z ZUS-em. Każdy pra- "vch: ipracown1kom fizycz,nym ?.rzy·tu;i.wał 1 mas pracujących. Współzawodni;,wo pracy, 
cowinik przed wyja.zdem na wczasy podtlany <i>;vchcza6 urlop dwutygod01owy. ·uch wielowan;,ztatowy - oto prtejawy glę· 

jest badall!iu lekarskiemu. O ile próo:z wypo· Z.d1owie człowfek„ pracy - a w'•F tego. ł::.ok;ego uspołecznienia ma& ro0<1tn.czvc~1 i do· 
czynku - zdrowie pracownika wymaga kura· r.i' którego barRach spoczywa najwięlt~„v trl'd wód że nie żałują one &wych sł dla dobra 
cji - kierowa.ny jest on na czterolyq:1d'l:nwy I odlrndowy kraju - jesit S<tałą tr JS<\i IJldszeg:- hństwa Ludowego. 

W zamian Państwo pragnie w miarę możli· 
waści otoczyć ich najtroskliwszą opieką 1 dać 
im w okresie odpoczynku naj,lep;;.ze, naj;acjo· 
nalniejsze warunki zdrowot1J1e. Tys,iące pięk· 
nych, luk6usowych pensionatów i domów wy· 
poczyn,kowych - dostępnych ongiś tylko bo· 
gaczom oddanych zostało do dyspozycji 
wczasów pracowniczych. Wszelkie wody lecz­
nicze, kąpiele i kuracyjne zabiegi - udostęp· 
mone zostały tym, którzy nigdy przed tym nie 
mieli możliwości leczyć &ię, bo nie było kie­
dy i nie było za co. 

6ekretarzem tegoż związku zo6taje w dwa la­
... ta póź.niej. Jest jednocześnie czynnym czł-on­
W klem bułgarskiej partii 6ocjal - demokratycz· 

nej, należącej do jej rewolucyjinego skrzydła 
„Teśniaków". W &zeregach tych ostatnich, po 
rozłamie w 1903 roku, walczy nadal niez.mor­
dowanie -z oportunizmem w mchu robotni­
czym. Jako utalentowany organiza•tor zosta­
je w roku 1904 wysunięty przez partię na sta­
nowisko sekretarza 6tworzoneg<> wówczas 
Zj~<lnoczenia Związków Zawodowych Bułga­
rii, które to furnkcje pełni nieprzerwanie do 

Centralna Szkoła Prawnicza 

I 

' I 

im. Teodora Duracza 
W Vvarszawie powstaje nowa uczelnia: Cen 

tralna Szkoła Prawnicza. 

192::1 roku. I 
Od 1913 do 1923 roku był wybierany do 

parlamecn.tu iprzez robotmików sofijskich i był 
pierwszym w Bulgarii i całej poludniowo­
wschodniej Europie robotnikiem, piastującym 

mandat poselski. Staje 6ię t€oretykiem ruchu 
'Zawodowego, wybitnvm publicystą partyj-nym 
i niówcą, którego wy&tą,pie-nia paPlamentarne 

Centralna Szkoła Prawnicza będzie uczel· 
nią wyższego typu, łączącą program uniwn· 
sytecki z tymi wiadomościami praktycznymi, 
jakie daje aplikacja sądowa. Program Szko­
ły obliczony jest na dwa lata. Kandydatów 
do Szkoły obowiązywać będzie w zasadzie śre 
dnie wykształcenie; bez matury przyjmowani 
będą ·jedynie zdolniejsi aplikanci dotychcza­
sowych Szkół Prawniczych, oraz ci, kandyda­
ci, którzy posiadają poważną praktykę P.raw-

I. 

Czerwiec 1911 roku. I 
Generał Taube nie nadaremnie cieszył się opi­
nią surowego wychowawcy i pedagoga mło­
dych kadr oficerskich armii cesarskiej. Oczy 

21 czerwca 1911 roku szkoła oficerska im. wychowanków szkoły z natężeniem patrzały 
feldmar.;załka Moltke, położona w zacisznym na Taubego i.jego świtę, składającą się z wy­
i spokojnym prowincjonalnym mieście Brun- kładowców szkoły i przedstawicieli wyższe­
świku przeżywała swój wielki dzień. W dniu go dowództwa, specjalnie przybyłych do Brun­
tym o godzinie 9 wieczorem miało się odbyć świku dla wzięcia udziału w tak podniosłej 

tradycyjne i urnczyste przyjęcie z okazji pro- uroczystości. W dniu tym na podstawie oso­
mocji zastępu młodych oficerów. Z dniem ju- bistego rozkazu cesarza 85 młodych of1ce­
trzejszym oficerowie ci mieli zasilić szeregi rów miało uzyskać norninacje i skierowanie 
korpusu oficerskiego armii Jego Cesarskiej do poszczególnych pułków. 
Mości Wilhelma II. 

Strzałka zegara na starożytnej w1ezy ra­
tuszowej zbliżała się ku godzinie dziewiątej. 
Zapadł zmrok.i monumentalny gmach, ofi­
CPrskiej szkoły stał już rzę5iści€ oświetlony. 

Miarowe t.:derzenia starego zegara ratu3zo­
wego obwieściły mieszkańcom godzinę dzie­
wiątą, Z ostatrnm uderzeniem zegara otwar­
ły się na oścież gotyckie drzwi, prowadzące 
do wielkiej sali i na progu ukazała się grupa 
wyzszych oficerów z dyrektorem szkoły gen. 
majorem von Taube na czele. Był to wy· 
soki i szczupły staruszek o ponurym wyrazie 
na dumnej i wyniosłej twarzy typowego pru­
~kiego junkra. W lewym oku tkwił nierucho­
mo monokl, nieojzowny rekwizyt niemiec­
kiego oficera z dawnych lat. Von Taube trzy­
ma! się niezwykle sztywno i chwilami zdawa­
ło się, że jego starcze, lecz wyprostowane cia­
ło Zilciśnięte jest gorsetem. Generał obrzuci! 
urowym spojrzeniem wielką salę. w której 

to właśnie miała się odbyć tradycyjna uro-
cz.ystość doroczna. · 

Siedmiuset młodych ludzi, którzy dopi~ro 
w tym dniu po raz pierwszy nałożyli s.z.łify 
oficerskie za~tygło nieruchomo w postawie 
służbowe.i, jakby zahypnotyzowani surowym 
tp<ljrzeniem swego zwierzchnika i dyrektora. 

Na piersi von Taubtgo lśniły liczne orde- · 
ry. Generał ubrany był w galowy mundur. 
Towarzyszący dyrektorowi szkoły ·oficerowie 
również byli galowo ubrani. W głębokim i 
pełnym powagi milczeniu Taube oraz jego 
świta zajęli miejsca przy olbrzymim stole 
przykrytym ciężkim zielonym suknem. Na 
sali zapanowała niezmącona cisza. Uważnvm 
wz1okiem von Taube raz jeszcze przyjrzał się 
mlodym twarzom, zastygłym w napięciu i 
oczekiwaniu. 

Nagle generał podniósł się z miejsca. Wraz 
z nim powstali wszyscy oficerowie. Nastąpiła 
najbardziej uroczysta chwila. Kandydaci na 
oficerów wysłuchali w skupieniu osobistego 
rozkazu cesarza Wilhelma II, odczytanego 
przez generała. Rozkaz dotyczył nominacji 
oficerów, którzy ukończyli w tym roku szko­
łę. Jedn:J 1.a drugim padały nazwiska ab„ol­
wentów. A gdy padło osiemdziesiątepiąte na­
zwisko - oficjalna część uroczystości została 
zakończona. Rozległy się dźwięki orkiestry, 
która wykonała tusz. Wychowawcy wypro­
wadzili i<ze,egi uczniów młodszych klas, któ­
rzy mieli l'ię udać na spoczynek, gdyż dla nich 
uroczysty dzień z.ostał już zakończony. Na sali 
pozostali tylko sł\.lch~<;ze starszych klas oraz 

niczą w swym dotychczasowym zawodzie. Do 
Szkoły przyjmowani będą jedynie kandydaci, 
kierowani przez centralne władze demokra­
tycznych partyj politycznych lub organizacyj 
społecznych. 

Pragnąc uczcić pamięć wielldego bojowni­
ka o wolność Narodu i sprawiedli\Vość spo­
łeczną, wybitnego prawnika-demokratv Te­
odora Duracza. zamordowanego przez Gesta­
po w maju 1943 r.-Minister Sprawiedliwości 
nadał nowoutworzonej Szkole nazwę Central­
nej Szkoły Prawnicze m. Teodora Duracza. 

85-ciu nowo-mianowanych oficerów. Za chwi­
lę rozpoc-znie się tradycyjna zabawa, której 
główną atrakcją poza wystawną kolacją mia..: 
ły być tańce. Drzwi otwarły się na oścież i 
do sali zaczęli napływać S•pecjalnie zapro­
szeni goście oraz najbliżsi krewni młodych 

oficerów. Zgodnie z suro~ym regulaminem 
wojskowym obecność postronnych i cywil­
nych osób w czasie odczytywania rozkazu ce­
sarskiego była wzbroniona. General von Tau­
be &urowo przestrzegał nienaruszalności tych 
zasad, 

Wśród gości przeważali stateczni i korpu­
kntni mieszczanie, przybyli wraz ze swoimi 
okazałymi małżonkami: goście byli w od­
świętnych strojach lśniących klejnotami ro­
dzinnymi. Ale spojrzenia oficerów hiegły ku 
błękitnookim ich córkom, w&tydliwie opusz­
czającym powieki. 

Rozległy się dźwięki orkiestry i popłynęła 
nieśmiertelna melodia wiedeńskiego walca. 
Prysnęły pierwsze Jody a w kilka sekund 
póżniej na lśniącej posadzce wirowały tań­
czące pary. Von Taube i jego otoczenie, sto­
jąc na uboczu, obserwowali tańczącą mlo­
dzież. Nawet surowe oczy starego generała 

straciły na chwilę swój ponury wyraz. Ozdo­
b;ona orderami pierś jego uniosła się w ci­
chym westchnieniu. Von Taube, mimo woli 
przypomniał sobie swój pierwszy bal, w tej 
samej sali i w tych samych okolicznościach„. 
Nie posiadał wtedy tylu orderów, nie był je­
szcze generałem, ale miał dwadzieścia lat i 
wiedział dobrze, że czyjeś błękitne oczy z roz­
rzewnieniem spoglądały na jego nov.riuleńkie 
szlify oficerskie„. 

Zabawa osiągnęła niemal swój p11nkt kul­
minacyjny, gdy do generała z trudem torując 
sobie drogę wśród tańczących par zbliżył się 

nagle adiu~ant. Lekki cień zniecierpliwienia 
okrył twarz dyrekt~ra szkoły, gdy do~trzegl 
zbliżającego się oficera. Nie chciał tej nocy 
zajmować się jakimilfolwiek sprawami. Ale 
adjutant pochylił się nad uchem generała i 
coś i;nu szepnął. Von Taube wyrażnie spoważ­
niał. Przeprosił gości i pospiesznie udał się z 
adjutantem do swego gabinetu. 

Gabinet generała znajdował się w pobliżu 
balowej sall. Był to wielki i dość ponury po­
kój, zastawiony olbrzymiemi fotelami ze 6M· , 

Ponadto P.racownicy, którym potrzebna jest 
kuracja, mają .ob~cme przedłużone urlopy, by 
mo.glJ wyleczyc się ze swych dolegliwości. Ja. 
k~z t.o olbrzymia. zmiana w p.orównaniu z ty· 
mi n1edawnym1 Jeszcze wczasami, kiedy ch-0· 
ry robotnik .wyrzuca.ny b.ył z pracy, bo„ był 
mnteJ wydainy, mmeJ „Lntratn" dla prvwat· 
nego kapitalisty! Bgr. 

ry. Wśród mebli królowało masywne, podo­
bne do dużego grobowca biurko, zawalone 
mnóstwem papierów i różnych teczek. Na 
biurku tym, jak zresztą i w caiym gabinecie 
panował niezwykły porządek. Von Taube był 
many ze swej pedanterii. Gdy stanął na 
progu gabinetu, z głębokiego fotelu, przy biur­
ku, powstał w powitalnym ukłonie starszy 
mężczyzna ubrany po cywilnemu. 

- Dobry wieczór, panie radco Brickner! -
przywita! go z szacunkiem generał. - Nie­

zmiernie się cieszę, że pana widzę! 

- Również i ja się cieszę, generale, przy. 
jaznym zlekka protekcyjnym tonem powitał 
von Taubego cywil Leniwym i flegmatycz­
nym ruchem wyciągnął ku niemu rękę, którą 
generał ~kwapliwie uścisnął. Ręka ta była 

wąska, koścista, o długich woskowych pal­
cach upiększonych sygnetami i pierścion­
kami. 

Genernł i jego gość zajęli miejsca w wy­
godnych skórzar,ych fotelach. Matowe, dys­
kretne światło rzucało swe promienie na po­
<:iąglą, gładko ogo lon;i twarz Bricknera. W 
jego cienkich i bladych ustach tkwiło cygą.ro, 
eh uc\a r ~ka nerwowo hębnila po poręczy fo­
tel a. Ale ma&ka Brinckera nle zdradzała zcle­
nerwowania. Przeciwnie, była raczej spckoj. 
na i poważna. Wyglądał na jakiegoś urzędni­
ka, który większość ~wego czasu spędza po­
chylony nad stosem papierów. Cera jego mia­
ła niezdrowy, -zielonkawy kolor. l\1rużyl oczy, 
iakb:v nie mógł znieść t:ozlanego po pokoju 
łagodnego światła. 

Generał milczał. rne chcąc pierwszy naru­
~zyć ciszy: Ale von Brickner bvr.ajmniej nie 
spieszył się ?: rozpoczęciem rozmowy. Von 
Taube z doświadczenia wiedział. iż rozmawia. 
jąc z przełożonymi najlepiej jest czekać na 
to, co pow:edzą. Nauczyla go tegQ wielol-o\nla 
~Jużba w szereg<.ch armil niemieckiej. Gene­
r:ał również dobrze wiedział „ tern, kim jest 
Jego gość, jakie zajmuje stanowisko w hie· 
rarchii słu±~owej. Nie mógł go wprowadzić w 
błąd w tym wypadku niezbyt elegancki gar­
ni.t,ur cywil1nv Brickne.r11.. Von Brickner w 
'stocie by! dla generała nie tvle cywilem ile 
jego .::>el.PoŚr<;!dnim zwlerzrhnikiem. 

(D. c. n.)' 
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Wielka kuznia wiedzy Kronika ku·f oralna 
• vV Szczecinie zakońciyly i; ! ę eliminai:ie 

Pan, stwowy un·1wersytet 1·m. Łomonosow· a w Moskw·1e ~:~~~~~~~~l~ ~e&(~~y~hte:.;~~i~\'.~l~Z~~v„ie~;;~ ły z całego Pomo1za Szne• Mk lego. Sposr?d 
20 zespołów sąd konkuri;owy postanow:l s.k1e· 
rować na kflnknr~ oqo l.nflkrajowy w Warsza· 

NalUJlęhszu HniUJersvte~ UJ ZSRR "'o u11•1ada I to tudiuje? - wie: zespól Szczenńsk t f:OO <oła Związku Za· 
Dzlencz„no z ..lahullł - Studenci ueternnl UJojną worlowego Kole iarzv za wptawienie „Powo· 

· · dz i"; zespół Z:'.'>!P z . ~atneWn - „Sąd nad la· 
Prawie <'OdtzienniP. cio kancelarii Moskiew- dentem koreańcz:vkiem Chen-San-Din'em I z lpuśc· 1300 dyplomant~w - . specjallstow: ~ ·~- larn 'k!em"; zespół Zw i ą ku zawodowego Pra· 

~kiego uniwet"sytetu Państwowt>go wpływ~.ią mongołem Cybegninem. Ci młodzi ludzie pra I ologów. pn;w111kow, filologow, ekonoml~tow, cewników Spóld:iielczych :i:e Starogardu -
listy :a wielu k1·a,lów świata. Na kopertach zna- gną zakończ:r ć swe wykszta:cenie w czoło- geografów i pracowni~ów innych sp~cjalno~- „Stary dzwon" Naz zespól Zw'ązJ<.u Zawodo· 
czki pocztowe Ameryki i Nowej Zelandii, Ku- wym uniwersytecie państwa radzieckiego. ci. 'Nszysr.y rlyµlomanc1 mają zapewn.:oną pra- wego Pracowmków Samorrądu Terylonalneg.~ 
by, fslandii, Danii, stemple Londynu i Pary- Każdy, kto odwiedza uniwersytet nieza- Cl\. Koło Energelycz.ne - „Produkc.1a p. Brandta · 
ża, Sofii i Belgradu, Tirany I Pragi. Mlodz;eż wodni"' zwróci uwagę na ordery i medale Przy uniwer~ylecie istnieje też w')·clzial ko- K'lku innym ze-s.połom przyznano nagrody pie· 
z obu półkul żywo intereRuje się życiem sław- zdobiące piersi wielu młodych ludzi w Mo- re~pondencyjny. Studiują na n im tysiące mło nię?.ne o-raz nagrody w po~taci b!bli<Jtccrnk. 
n~~o uniwersytetu. który od przeszło 30-tu lat skiewskim Uniwersytecie Państwowym ksztal dych ludzi. mieszkających na Skrajnej Półno- • 
•wroko l)tworzył ~we podwoje dla ludzi pri:i- ci s i ę 1.600 uczestników drturicj wojn~· świato- cy, w Azji Srodkowej, Na Dalekim Wscho1ziP. W zw : ąz'k.u z mają(:ym s i ę odbyć oqólno· 
cy dla przedstawicieli wszystkich narodów wej, a w ich liczbie _ 11 Bohritcrów Zwią7.ku i w innych miej~cowościach ZSRR. N~ Uni- polskim festiwalem ie!!połów artystycznych. 

I odbyły «ię w Poznaniu eliminacje zespołów ~amieszkujących ZSRR. Radzieckie~o. Byli żołnierze są otoczeni wers~·tet przvjeżcliają oni na czas Se!lji egn- wokalnych i tanecznych Związ,ku Zawodowe· 
Uniwersytet moskiewski został założony szczególną rroską i uwagą. min;1cyjn~·ch. go Przem)'5łu Chemicznego z terenu całeg 

rrzez genialnego uczonego rosyjskiego, Mi- Wszy;;c~· dobrze ~tudiujący ~łuchac:r.e uni- Rząd Radziecki powziął w roku bież~cym powiatu. Wyróin iono ?:espół zakładów prze: 
chała Łomonosowa jesimr.e w roku 1755-t:vm werysytetu otrzymują stypendium państwci- ważna uchwałę - wybudowania 11owrgo rma· mysłowych „StomT 1a l)rlśpiewan'e w.ą?anki 
Do ITT"ona wychowank6w jego należą liczni we, a 113 najzdolniejszych - ~typendia im. chu Moskiewskiego Uniwersytetu P>lństwowe- u,1worów ł1Jr!owych i wojEkowych oraz wyko· 
wielcy ludzie Ros.ii. Studiowali w nim pi- Stalina. Na uniwersytecie istni<>ie jeszcze weg:o na gór11ch Leninowskich. Gmach t~n o nan e tańców regionalnych. D<\leze miej!ca 
sarze Bielińskij, Grybojedow, Lermontow. Tur- 100 ~typendiów Imienia wybitnych działaczy ogólnej pojemności 1 milion 700 tysięcy me- zaj!łly 7..ef';poły fabryczne „Peheco" i „Tukan". 
gieniew, Czechow; ucz~ni: Si,eczenow, Żukow- p<iństwa radzieckiego, znakomitych uczonych trów ~ąeściennych 10st11nie zbudowany w ierl- * 
ski, Timiriaziew. W ciągu <'alej jednak swej i pi~arzy. nym z najpiękniejszych punktów ~tolicy. We Wrocławiu w sali Teatru Populame· 
dwuwiekowej prawie h:storii un:wersytet się Na uniwersytecie pracują dziesiątki roz- Część środkowa tc~o olbrzymiego zespołu ar- go rozpoczęły się eliminac.1e 'korukursowe po· 
nie ro_zv.rijał. t~k .buj1:ie, jak w ciągu t:zech maitych kół naukowych i t~warzystw, zapra- chitektonicznego osiagnie 20 pieter. Prace wiatowych iespołńw śvdetl'<owych Dolnego 
o~tatnich dz1es1ęcioleC1. W roku 1913 uniwP.r- w'a1ącyc-h młodzież do samodzlelnei· pracy b~-, związane z hudową n0wego i<machu rozpncz- Sląska,Kzorkgamzo,Svanetlprz.ez Wo jwewód1z.ki Ko· 

M k
. k. li ł h lk t , , · m·tet on Urc!<u w 1cnwego. e 1m11nac-

sy.tet os iews i c~y .· o. r.z en _wy- dawczr..i. ną ~ię już w roku bieżącym. ja<"h btene ud'liaJ 31 zeo;poló'w świetlinwrych 
działy. Obcme w uniwersyte<'1e Moskiew- W roku 1P48 Uniwersytet Moskiewski o- r!ugeniu.sz Mar i z u; nowiatów. 
skim istnieje 12 wydziałów, na l<tórvch k~ir.tał m1.,..1111 1111-1111 1111-1111-1111 1111-1111-1111-1111--1111-ttn 1111-..1111 1111-1111-1111-1 

:..:..~·;:.;!:~~::.:::·~:..:::': .~~.!~ H .„ a tli: t o - d z .„ e c .-n .„ I/CIA ....... 
do~~~~ersytet pMiada do dyspozycji prze- ~ 7--' ......... 
stłó dwieście doskonale wyposF1żonych labo- R b I I 16d B I 
ratoriów i gabinetów. Księgozbiór biblioteki 0 0 ft cy zcy ar oszyckieJ dzlatwi 
naukowej wynosi 2 miliony ksl;\żek. Jest to Towarzystwo Przyjaciół DZ'ieci założyło istnieniu wtedy, k'.edy wszystko przychodl!ilo I dzieci i młodzieży w wieku od lat .( clo ·20. 
jedna z największych bibliotek uniwersytec- dwa lata temu na pięknej ma-zurskiej z1em1 w z wielkim trudem 1adecyt.lowała ideowa posta- I Wszyscy obywatele teg!I >:-sobliwega miasta 
kich świata. Zgromadzono tu prace napisane miasteczku Bartoszyce Robotn'.czy Centralny wa, samozaparcie się i zapał organizatorów · uczą s:ę. Istnieją ośrndki nauczdllia od or!l.ed­
w ~tu językach. Rektorem Uniwersytetu jest Ośrodek Wychowawczo-Szkoleniowy, popuhr „DomJ 0z:ecka". Dziś, po dwóch latach jetJO szkol.a poc-z:ąwszy, przez ~zystkie nczeble 
w:vbitny radziecki uczony - chemik. rzeczy-

1 
n:e ewanv .Domem D~lecka, isl'.nienia. po dwóch latach ofiarnej pracy, nauk.i tak ogólnokntałcącej jaic i eaw::idowei, 

wisty członek Akademii Nauk ZSRR - Ale- , Do!11 Dziecka to m:~isce, w ~tó~yro zn.alaz- twórcy Domu Dziecka_ z .dumą pat•r·zą na swoje a na Liceum Pedagogicznym skoń~zywszy. 
ksu.nder Niesmiejanow. ~ ly op:ekę s:eroty. z rnzny<:h dz1eln1c kra1:i,. w dzieło, na mla•to - dzieciniec. Bartoszycki Dom Dzieci w swoim m:eście n:ądzą się same. S"--

W skład ciała profesorskiego uniwersytetu I krórym wychowi:ią się one na p~łnowartos~o- Dziecka to maleńkie miasto, którego mieszka•'l morząd jest wyb!eiany spośród s,arszych dzi~­
h d b't . 

11
• adz'eccy· akademik, wych, uspoleczn1ony<:h obywateli naszego 1u- cami są same dzieci. d. Rady ·Dziecięce i Sądy Koleżeńskie uchwa-

wc 0 zą wy 1 ni ucze .i T . •
1 

. ·. ·, . I dowego państwa. Ośrodek w Bartos?.ycai::h DziP.ciniec posiada 1 dui:ych bloków mie,z- ,la ją i decydują o różnych sprawach dziedę-
Sergiusz Wawiłow,. MikolaJ Zielmski .. Iwan powstał w bardzo ciężkich warunkach, o jego kalnych oraz Dom Kultury. Mieszka tu 394 cych światka. 
Winogrado':"•. Eugen1uu _Tarle, Iwan M:i~szc~a I · . Dz:eci są żorganizowane w młodzieżowych 
mnow. Wsrod profesorow MUP znajdu1e się! Ruch UJQdOR!,łfczg organizacjach: ZWM, ZHP i OMTUR. Rouy-
pięciu Bohaterów Pracy Socjalistycznej, 128 I ·- -· .. __.. -· , wek dzieciom do·starcza Dom Kultury, który r 
profesorów jest członkami - korespon~enta~ R ... d • o t e I" h n • .,..,. a b_r_aku funduszy o~r'.lni<'za ~;ę na ra?le ci? bi-
mi Ak:>dPmii N~uk 7.SRR i rzeczyw1stym1 W. • ~ • „ · blloteki, czytelni 1 Jokalo"". organi·iacy.inych 
członk::imi AkadPmii Nauk republik związko- oraz jednej sali dla młodszych, po której kur-
wych. Nakładem Wojskowego-Instytutu Naykowo- wych zjawii1k, jak drgania elektryczni", re:i>:o- suje elektryczna kolej. Ośrodek ten ma bois\:') 

Nlł Mosltiewskim UniwPr~:vtecie Państwo- W:vdawniczego ukazała się z druku „Radio- mm~ i t. p. Stanowi przeto podstawę dl'l zro- sportowe, wyµosażone w przyrządy gimna-
-·ym k•. ".tałcą :. 1'0 pr-..adstawl('i 4 Je 43 narodo- k · d styczne i piękny basen. • ft ,, ., „ m- Q ~ tPchnikri" - cz. l. Zasady radiotechni i - zumienia zjawisk bar 7.iej złożonych, ~tano- Dz'.eci wychowywane są w duchH socjal\-
"'ości. Są to dzieci Mbotników, chłopów i In- Lampy katodowe''. Podręcznik opracowany iących treść części drul'(iej, w której omó- stycznym. Stosunek do zwierzchnictwa jest bar 
tPligencji. przez zespól wykładowców Oficerskiej Szkoły wiano zBgadnieniP powstawania fal elektro- dzo serdP.rąny i bezpośredni: Wychowawcy 
Byłem niedawni)_ obecny na wieczorze „Przy Lflczności. przeznaczony został do użytku w magnetycznych) promieniowania energii ele- równ;eż traktują dzied serdecznie i po oic:r.rN' 

jażni ludów". urządzonym przez klub studen- szkołach i jednostk:tch łączności. Mimo to jed- ktrnmagnetyczne.l i rozchodzenia się fal. W sku. Tak wygląda Dom Dziecka w Bartoszy­
tów. Zapoznano mnie ze studentką - Jakut-

1 
n;ik, podręcznnik pow·yższy może być wvko- części trzecil'j podręcrnika przewtawili auto- cach. To w«zystko ro dzieri posiadają, <> rzy­

ką pktiabryną Korn iłową. Dziad dziewczyny rzystany z powodzeniem w szkołach cywil- rzy budowę lampy katodowej ze szczególnym mały od społeczeństwa. od robotników sł J­
tej był fornalem u bogacza jakuckiego. Przyj nych l prze.z tych wszystkich, którzy lntere- omówieniem dwuelektrodowej, jednosiatko- wa~zyt1zonych w R!PD. Zrobione dużo, bardzo 

ł d d · k' · t t · · ł · k 
1 · · t h 'ki d' · . . 1 . tk . . ł . . ( 1 duzo, ale Jeszcze nie wszystko-. Jeszcze są bra-w a zy ra z1ec teJ en s ary JUZ c7. owie zna sują się 7.~!IAr memem ee ni ra ioweJ. · weJ, _wie osia owe.1 i z .ozonei np. 11m~y I ki, i"'st już gdzie mieszknć. jest co jeść, mo-

lazł piękne zasto•owanie dla drzemi11cych w Całość k•iąiki d?.ieli się na trzy zai:;adnicze kombmowane _lub o zmiennym nachyleniu . żna s:ę uczyć i bav."ić. Teraz prllyszła kolej 
nim talentów. Został pierwszym kompo7.y- części: charakterystyki). - I na wypvsażenie Domu Dziecka w sprzęt, któ-
torern ludowym Jk!kutii. Wnuczka fornala- Czę~ć piC':~ ·:~za (,Podstawowe wiadomosci Książka zawi"r::I 216 8tr. druku i 204 dobr:r.e reqo mu brak l przyod lanie dzieci. Garstka 
kompozytora będzie studiowała historię sztuki. teoretyczne '" ) jr>~t wprnwi1rl;eniem tPoretycz- wykonane ry~unki. · łódzk'.ch robotnir cidczuła lęhokn •woim ko-

N;i wieczorze 7apoznalPm -ie także ze stu- I nym, j<>~t wyilum::ic~.eniem fllkich pod~tawo- T. Twarogowski. mjr biecym sercem ich potrzeby i po-spies'lyla 1m 
z pomocą. 

Zorganizowały 1amP. wśród łódzkich rob-:t.­
ników zbiórkę pien:ęŻ11ą. pod haslem: „Ubierz­
my dzieci w Bartos7.yca<:h". Apel ich nie po-

Konsument żąda dobrego · t . został bez echa. Ofiarne ręce robotników do-

0 W ar U . :>.vły 1.200 .metró'." materiałów tekstylnyr.h dla 
Bartoszyck;ch dz'leci. 9 ma1a 48 r. wydeleqo-

Przemyosł wełnia.ny. zajmuj4cy obok prze- I Natomiast dość zm:iczn"' pogorszenie dało- I oto cząstvm wynikiem drobnych nawf't 
mysh1 bawełnianego <:zolowe miejsce we wló· s'ę z~obserwować w przemyśle jedwabiniczo· n'ekiedy z~nii>dl'>:iń jest marnowanie cenneqo, 
kiennictwie, obniżył w marcu odsetek tikainin gala:nteryjnym. Pogo!"szyla &ię w'.ęc )a.kość jeśli nie bezcennego w naszych waninikach 
p1er~zego ga.tunku z 81 proc. do 79 proc. To tkanin jedwabnyth, pluszów itp. Trzeba przy· surow<"a, !)611e!e towaru i, co za tvm id-zie, roz­
n1ewielki"' przesunięcie położvć należy przP.de znać, iż nasze łódzkie PZPJG Nr 6 nie mają goryczenie i ur.asadnione pretensje wśród kon-
W6Zys~kim na karb gor6zej jakośd surowca w równi<"Ż dobrej marki. sumen!ów. 
tym okrP.sie. Natom;a5! dziwnym wy<lać się Znacznie poprawila w ma-rcu jaikość swoich O tym powinny pamiętać kierownictwa fa-
moze f<1kt, że wi~~ szo~ć fabryk, w których od- wyrobów Dyrekcja Artykułów i Tka11;n Tech· bryk, pracownicy nadrnru technicznego i ro­
set?.k „primy" spada poniżej ,p.rzeciętnej, nicznych. W pozostałych branżach nie zano- botnicy, o tym nie mogą zapomi•nać organ1za· 
prr.ypa<la wla~nie na Łódź. tciwano poważniejszych zmian. cie politvczne i 7a~vodowe, drialające na tere· 

I tu obo.k PZPW Nr 36, PZPW Nr 37 oraz Wszystkie te fakty świadczą, ie nlewąt· nie fabryk. L. 

wan€ przez „Komitet romocy dziecku" przy 
Zarządzie Miejskim Ligi Kobiet, ob. ob. Pleś­
niak Helpna i ZakriP-wska Zofia przekanły 
ten serdeczny dar rob~n '.ków łódzkich - dzie 
ci om. , .,_,. 

Niech ten piękny c-zyn łódzkich robotników 
przvpomn' nam, że Dorn Ozie.eka je<:! nie tyl!.o 
w Bartoszyrach, że domów tych iest w Polsce 
więcej, w· samej Łod1i także je posiadamy. 
Czeka na oka'lanie im serca tysiąc<" sierot, któ 
rych my - społeczeństwo. ie~teśmy opteku­
nami I którym mus ' my zasl11t1lć rodr.iców. 

nPW~~.k~re~~oo~wo ~~ardro od- pliwie w ~zemy~e ~~INniczym ~ay ~ę ----------------------------------------
biegają od prze<:iętnej, wymie.nić ffiU6imy nieustępliwa, codiienna w<1lka o popwwę jn- I n d ,. a n I e n. a wy m a r c . PZPW Nr 36, którP wykonały w marcu tylko kości p1odt1kowa11ych wyrobów. Wallka la po· 
40 procent pierwszego gatunku i PZPB i W Nr mimo nieodipowiedńLego często gatunku su· 
22. które osiągnęły ta~ niski w~ka:im ik „pri- rowca, braków w zaopatrzeniu ~e.rhnicznym i 
my", że w~tyd ' po prostu pisać. w parku maszynowym oraz braku odpowied· R ł u b • ł dU hl .I h Ab w przemyśle diiewarskim 111notowano w n'-0 wyszkolonych kad'r prowa-dzi, pomimo se· " ezerwa y - o G~nm1 I o , c Oi1U c orv 
marrn lekką poprawę w 61osunkn do lutego zonowych nawrotów i zygza:ków, zmierza do 
fB2.1 proc. pierwszepo gailunku) W bieliźnie, <"Oraz lepszych wyników. 
87,4 proc. w swetrach i 81.1 proc. w E;karpe· Ale z drngiej s.trony stwierdzić wypada. że 
tac.hl z fnhryk lódzkkh, odbiegających nie- wiele zakładów nie przywiązuje je"i.cze odpo­
korz)'stn;e nd p·nci"l ' n••i, nalezr wym en;ć wiedniPj uwaqi do ~prawy walki o lP.p~zą ja· 
PZPD Nr 6 (w prorl~tk<"•ii bi€Jizny) i PZPD Nr 3 ko~ć. cri powodu je go,r~1e reiultaty pra<:y w 
(w produkcji pońcw<h). tych właśnie fahrY'kach. 

Co u!!ilq!!izqinq przez radio 

W Stri.nach ?jednocirnnych mieszka około 
300 tys. Indian. Są to wł~kiw'e jedyni praw­
d1lwi Amerykan· e, chocia'i: pr<\sa na:r.vwa irh 
„wymierającymi szczepami". Rzec1.ywiście In­
dianie wymierają systematycznie na skutek 
cięż'dch warunków źycia w specjalnie prze­
znaczonych dla nich .. ret:erwatach". Są oni 
odizolowani od pozostałej ludności l żyją w 
warunkach głodu, chłodu. nędzy i chorób. 

Oto w „rezerwacie" stanu Arlson mies11:­
ka plemię indyjskie Nowaji, trudniące 8i~ ho-

dowlą owiec. Zarobek Nawaja nie ~tanowi 
nawet dziesiątej części średniego zarobku ró· 
botnika białego. 80 proc. wśród nich-to nie­
piśmienni. Choroby ~ą tu rozpows?:echnlone 
w rozmiarach horendalnyc:h. SmiertelnoN· 
wśród dzieci indyjskich przewyż~za Siedmio­
krotnie śmiertelność wśród dzieci pozostal 1 
ludności. Jak donosi ga'1:eta „Poeple of World" 
(20 II 48R) Nawaje pozbawieni są faktycm1e 
wszelkich praw obywatelskich m.!n. są oni 
pozbawieni prawa głosu. 

12,04 Dziennik. 12,25 Koncert reprez.enta-1 Koncert dla prz~dow.ni~ów świata p~acy. 17,45 
r.:vjnej Orkiestry Dętej ZZK w Kalow1cach. RUL - „RozwóJ soc1allzmu od utopii do mar-
12,!'iO (L) Muzyka z płyt. 13.00 „Odbudowa ksi1mu" wykład Dr J. Sieradzkiego. 18,00 (L) 
wsi'', 13,05 „Z naszych stron", 13,40 Audycja „Mozaika muzyczna". 18,45 .„zaklęty ~wór.:• 
Ministerstwa Oświaty, 14,00 Muzyka popu- 19,05 „Nowy nurr'"r ,;Żołnierza Polskiego . 
!arna. 14,30 Utwory współczesnych kompozy- 19,15 Koncert symfoniczny, w przerwie-Dzien 

u aga Prenu111eratorzyl 
„TRYBUNY WOLNOSCI" i „CHŁOPSKIEJ DROGI" 

tórów polskich. 14,50 (Ł) Muzyka obiadowa nik. 21,30 „Bułgaria przemawia do Polski", W związku ze zmianą ceny prenumeraty 
15 05 (Ł) Wiadom. lokalne. 15,10 (Łl Chwila 22,00 Muzyka taneczna. 22,45 (Ł) Koncert ży- zbiorowe.I „Trybuny Wolności" i „Chłopskiej 
1n~zyki. 15,15 (Ł) Wiadom. sportowe. 15,20 (ł ... ) czeń. 22,58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. Drogi" (dla uniknii:cia niepormmmień) wyjaś­
„'W. isarion G. rigoriewiez Bieliński", 15,30 (Ł) 23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 (Ł) Reportaż l niamy.: że je~nollla cena zł 25 za egz. obo­
,,Kaprysy muzyczne", 16,00 Dziennik. 16,25 dźwiękowy z bokserskiego turnieju przedolln:' :viązu)e 1. d~1ern t-ro C'Jler'."ca br. to znaczy 
,.Racjonalni' odżywianie". 16,30 Audycjlł n.111 pij~kiego. 23,50 Program na jutro. 23.30 Zakon ze wpłaty winny naiot;powa~ od 1-~o maja br. 
cM!'Yhll.. l.6.45 .. .Jua;osławia walczaca". 17,00 czeni~ liu~ycji i .:fJ)"lM. ete~um~ator;zy, k~Q_!ZY. W.e wy_r.QWB.illlł •~O 

• 

ich należności za prenumeratę do 31-go ma­
ja br. będą obciążeni w dn. I-go czerwca 
wg jednolitej ceny. 

l'renumerata mi~l!ięcznle w~,no~i zł 120 
z odnos?:eniem do domu. zamiejscowa poczta 
zł 90." Wpłacać należy na konto PKO vn:-
133.1 ~~ KQ111ortet~ • 3lll 



G~OS KAIJTSKJ 

Kronika Kalisza Na polilch bitwy grunw I z 1e· 
~ odbędą się urocz~stości 583 rocznicy rozgromienia krzyżaków 

Kolnu winszujemy 
Piątek, 28 maja 1943 roku. 
Dziś: Augustyna 

TEATR 
. Piątek, dnia 28 bm. o godz. 19,45 -

komedia w trzech aktach p. t. „Jutro 
pogoda". Av. Hopwood'a. Zniżki waż­
ne - kupon 19 i 20. 

Dqżurą apt ehz 
Dziś dyżuruje- apteka mgr. Chlebin-

sklego, ul. Roli-Żymierskiego 19, tel. 
19·50. , I 

W Olsztynie odbyło się zebranie or- komisji. Tematem obrad był również 
ganizacyjne Komitetu Obchodu rocz- projekt budowy na historycznych po­
nicy bitwy pod Grunwaldem. lach grunwaldzkich kopca, jako pom-

N a zebraniu uchwalono szczegółowy nika zwycięstwa polskiego i całej Sło­
program obchodu . tegorocznych uro- w:iańszc~zyzny nad wrogiem germań­
czystoścl grunwaldzkich oraz dokona-1 skim. 
no wyboru prezydium i odpowiednich Dątę uroczystości przesunięto z 15 

Przepisy prawne należy szanować! 
Przez Referat Karno-Administra-

cyjny przy Starostwie Powiatowym 
zostali ukarani za nieprzestrzeganie 
przepisów prawnych: 

Zdobych Mieczysław i Mrowiński 
Jan z Koźminka, grzywną po 2000 zł. 
oraz Zimny Ignacy i Bochen Franci­
szek z Ostrowa Kaliskiego grzywsą po 
1000 zł. za zakłócenie spokoju publicz­
nego w stanie nietrzeźwym. 

Pietrzykowska Józefa z Koźminka, 
Pietrzak Józef z Dębska, Szabłońska 
Jadwiga z Cekowa grzywną po 300 zł. 
za nietrzymanie psów na uwięzi. 

Ratajczyk Jan z Polesia, gm. Strzał­
ków za zakłócenie spokoju publicznego 

l grzywną 500 zł. 

Więcław Stanisław z Błaszek za jaz­
dę rowerem po chodniku - 500 zł.; 
Łatkowski Wincenty z Błaszek - grzy 
wną 300 zł.; Ratajczyk Jan z Błaszek 
i Krzysztoforski Roman po 200 zł. 
i Noweta Zygmunt grzywną 150 zł., 
za zły stan .sanitarny podwórza wzgl . 
obejść gospodarskich .. 

Paluszczak Ludwik z Długiejwsi, za 
nielegalną sprzedaż skóry krowiej -
grzywną 200 zł. 

Stępień Leon z Pieczyska - grzyw­
ną 200 zł.; za niezakrycie studni. 
Łatkowski Wincenty z Błaszek, Wol 

dański Czesław z Chocza i Marszał 
Józef z Koźminka - grzywną po 1000 
zł., za niezgłoszenie pracowników do 
u bezpiecienia. 

Współdziałanie Stronnictw . ludowych 
na odcinku pracy 'W'iejsklef 

- W związku z podpisaniem deklara­
r:ji o współdziałaniu między SL i PS:C 
pow~tały w powiatach komisje poro­
zumiewa wcze, złożone z przedstawicie­
li obydwu stronnictw ludowych. Ko­
misje te opracowują obecnie plany i 
wytyczne wspólnej pracy na różnych 
odcinkach życia wiejskiego. 

Szczególną uwagę zwrócono na przy 
gotowanie do zbliżających się żniw. 

spodarstwacn wiejskich. nie sprawą kształcenia l{aar facłiow~ 
. W planach współpracy obydwu stron ców budowlanych w celu usprawnie­

nictw ważne miejsce zajmuje szkol- nia . odbudowy i planowej zabudowy 
nictwo powszechne na wsi. Stronnić-- wsi. 
twa zamierzają stworzyć szkołom wiej Poza tym powiatowe komisJe współ­
skim możliwie dobre warunki pracy działania SL i PSL interesują się dzia­
przez odpowiednią akcję w radach na ł.alnością Uniwersytetów Ludowych 
rodowych. i wspópracują z nimi nad przystosowa-

W związku z akcją odbudowy wsi, niem programów i metod nauczania do 
stronnictwa ludowe zajmują się wspól- obecnych potrzeb wsi. · 

na 18 lipca, z tym że ·w przeddzle~ 
święta o_dbędzie się w Olsztynie aka­
demia i capstrzyk. 

W dniu 18 lipca uroczystości roz­
poczną się w Olsztynie -na pl. gen„ 
Świerczewskiego mszą polową, po 
czym nastąpi akt wręczenia 2 jednost„ 
kom wojskowym sztandarów, ufundo• 
wanych przez społeczeństwo. 

J?o defiladzie uczestnicy uroczysfo„ 
ści wyjdą na pola gnmwaldzkie, gdzię 
odbędzie się kuln,1inacyjny punkt uro,; 
czystości. Zwiezione tu będą pierwsze 
taczki ziemi pod kopiec grunwaldzki.. 

Kopiec będzie usypaµy na wzgórzu, 
na którym według źródeł historycz"' 
nych dokonał się w roku 1410 decy­
dujący moment bitwy. 
J~k obliczają inżynierowie, na usy• 

panie kopca potrzeba będzie 45 milio,; 
nów taczek ziemi, budowa p'.ltrwa kile 
ka lat. ,„ v!łfł · 

Oba stronnictwa ustalają plan pra­
cy ~v kołach gospodyń wiejskich i 
wśród instruktorów rolnych, mającej 
na celu sprawne i terminowe przepro­
wadzenie zbiorów. 
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Sprawcy sabotażu gospoda czego 
Powiatowe komisje porozumiewaw­

cze zajęły się również pracami Związ­
ku Samopomocy ~hłopskiej i spółdziel­
czości wiejskiej. Planuje się rozpoczę­
cie . usilnej pracy nad wyłonieniem 
spośród młodzieży wiejskiej kadr pra­
cowników dla oddziałów terenowych 
ZSCh. i dla spółdzielni wiejskiej oraz 
otoczenie tych kadr jak najdalej idącą 
opieką. 

1uzy rozdziale materiałów włókienniczych dla wsi - stanęli przed s~llem 

Stronnictwa zorganizują opiekę nad 
pracami PRW i riad szkołami rolniczy­
mi. Chodzi przy tym o zbliżenie star­
szego społeczeństwa do instytucji, pro 
wadzących na wsi zawodowe szkolenie 
rolnicze oraz o wykorzystanie wiado­
mości, jakie nabywa młodzież w zespo­
łach PRW i szkołach rolniczych, w go-

Przed Rejonowym Sądem Wojskowym lem" bezwartościowe rnaterialy teli· 
w Lublinie rozpoc~ła się rozprawa o stylne. 
sabotaż gospodarczy przeciw pracow- Całość sprawy przedstawia się nastę-
nikom „Społem" zatrudnionym w od- pująco: 
dzialach tekstylnych w Łodzi i w Lu- Pracownicy magazynu tek!Jłylne.qo 
blinie. oddzialu „Społem" w Łodzi, Józef Pi-

Na ławie oskarżonych zasiedli:· Ro- sarski i Stefan Koniarski wysyłając to­
man Bicz, Wacław Bauman, Zenon Dąb wary na akc.ię skupu, zboża do Lublina, 
ski, Jan Grabowski i Jadwiga Macho- użyli pod zaladunek materiałów zanie­
wa z Lublina oraz Józej Pisarsld i Ste- czyszczonego wagonu, w którym po­
fan Koniarski z Łodzi. przednio był przewożony 'kwas solny, o 

Akt oskarżenia zarzuca wyzeJ wy- czym zostali zawiadomieni przez kole­
mienionym, iż w ubieglym rol(,U w cza- jarzy. 
sie akcji slr,upu zboża za. materiały tek- Po otrzymaniu towarów w Lu.blinie 
styln~, rozprow<fdziU. do P,Odl~glJ~ch Lu-1 pracownicy. magazynów tek~tylnych mi 
belskiemu oddziałowi spoldzieln,i ,,Spo- mo zauwazonych uszlcodzen rozpoczęli 

Państwowy przemysł spożywczy 
uruchom il ju:t 122 fa bryki artyku lów żywnościowych 

Pod kontrolą Centralnego Zarządu nął się on na 9-te miejsce spośród I wzrostu wytwórczości, w najbliższych 
Przemysłu Spożywczego pozostaje 5 Zjednoczeń Państwowych (w 1947 r. dniach dyrektor Centralnego Zarządu 
Zjednoczeń: przemysłu cukierniczego, zajmował 11-te miejsce). W rokn 1946 Przemysłu Spożywczego, inż. Kokeli, 
olejarskiego, ziemniaczanego, drożdżo- wyprodukowano towarów łącznej wai: udaje się do Anglii w celu przeprowa­
wego i surogatów spożywczych. tości 100 milioiWw zł. przedwojennycłi, dzenia rokowań o eksport PQlskiej mą-

W skład tych Zjednoczeń wcliodzą w 1947 r. - 220 miln. zł., w roku bież. ki ziemniaczanej i dekstryny. 
ogółem 122 fabryki, przeważnie śred- zaplanowano produkcj~ na 280 miln. Produkcja Państwowego Przemysłu 
niej wielkości. Największe są zakła,dy zt, zaś na .rok 1949 przewiduje się pro Spożywczego oparta jest prawie wyłą­
Wedla w Warszawie, zatrudniające dukcję wartości 300 miln. zł. przed· cznie na surowcach krajowych. Z za-
1.100 pracowników oraż Państwowe wojennych. _ granicy sprowadzamy jedynie dla prze 
Zakłady Olejarskie w Gdańsku, za- W celu zwiększenia i usprawnienia mysłu olejarskiego koprę z Filipin o­
trudniające 900 osób. Dotychczas zo- produkcji przeprowadzone są - w szere- raz ziarno kakaowe i olejki eteryczne 
stało odbudowanych i uruchomionych gu zakładów przemysłu spożywczego - dla cukiernictwa. Planowane jest 
80 zakładów, a spośród pozostałych szeroko zakrojone inwestycje, na które jednak uniezależnienie przemysłu ole­
kilkanaście fabryk krochmalu, położo- w roku bież. preliminowano 513 miln. jarskiego i rozwinięcie w kraiu hodow­
nyc11 na Ziemiach Odzyskanych, bę- zł. Inwestycje te obejmują przede Ji rzepaku. Około roku 1950 od 50 
dzie uruchomionych w ciągu roku bie- wszystkim instalację nowych urządzeń do 60 proc. zapotrzebowania pokrywa-
żącego. produkcyjnych I budowę nowych hal ne będzie rzepakiem krajowym. Pro-

Działalność fabrylC Państwowego fabrycznych, rozbudowę większych za- jektuje się także stosowanie w prze-
Przemysłu Spożywczego cechuje stały \kładów pracy oraz gruntowną moder- myśle tłuszczowym tranu, który jest 
wzrost produkcji, dzięki czemu wysu- nizację maszyn. Wobec planowanego znacznie tańszy od kopry. · r" ,.i,.,.. 

wysylkę towaru w teren, na ważną ze 
względów gospodarczych akcję skupu 
zboża. , 

Zamieszanie w oddziale lubelskint 
wywołały reklamacje z terenu. Wów„ 
czas celem zatuszowania sprawy, wy­
słano do centrali tekstylnej „Społem u w 
Łodzi pismo antvdatc"'ane. z zawiado­
hlieniem o poważnym uszkodzeniu to­
warów. ,,(' 1 • 1' ,..„~„ ... . l 

Rozprawa, której p.rzewodniczy pre­
zes są.du rejonowego mJr. Wiercioch, 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. Na 
świadków powołano około 40 osób: 

W pierwszym ·dnin rozprawy oskar­
żeni nie przyzn::tją sie do winy, twier­
dzą.c, iż nie było w ich czynnościach 
złej woli. a racze.i niedopatrzenie. Pi­
smo reklamacyjne do centrali w Lodzi 
wysłane z wcześniejszą datą o otrzyma­
niu reklamacji i zwrocie towarów z te­
renu, oskarżeni podpisali w celu rato­
wania opinii oddziałi1 lubelskiego. 

W drugim dnin procesu zeznawali ja­
ko eksperci inżynierowie chemicy z 
Instytutu Naukowego w Lodzi, którzy 
s~wierdzili, iż towary ulegly zniszcze­
niu na skutek działania oparów kwasu 
solneqo io czasie przf.wozit towarów z 
Ł?dzi do Lublina w zamkniętym wago­
nie. Dalszemu procesowi zniszczenia 
uległy ~owary na skutek przetrzymania 
ich w zamkniętym magazynie. 

Po zaprzysiężeniu śiciadlców, sklada­
ją "teznania chlopi z powiatu 1ubccrtow­
skiego, którzy za dostarczone_ zboze 
otrzymali materialy tekstylne, nie na­
dające się do użytl'ću mimo,iż zapewnio­
no ich, że otrzymają towary pierwszo-
rzędnej jakości. - W"' • ..,.... f 

Rozprawa trwa:. 
-- ·------ ---. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu­

szew'sĘiego 1 Rojewsk:ego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIER'ZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i coc;lz!!'!nnie o g. 19,15 farsa Noela Co· 
warda „SEANS". Udział binrą: Hanna. Bielicka, 
Helena Buczyńska. Hdltna Głuszkówna, Wan­
da Jakubińska Michał Mel.na, DanU!,a Sza-, 
flarska i Ludwik TatMski. Reżyseria Michała 
Meliny . dekoracje Jand Rybkowsk'.ego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tei. 123-02. I 

· TEATR .,SYRENA", Traugutta 1 I 
Dz:ś i codz1enn1e o godz. 19.30 komedia 

G. DREGEL Y „DOBRZE ·SKROJONY FRAK" w 
opraco.wanrn 1 z p1osenkam1 Jereego Jurandota 
z , gościnnyil1 'występem Ireny Boreckiej i Ka­
zimierza Szuberta na czele zespoł•J „SYRENY" 

• Kasa czynną od gódz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

· Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Udzlał bierze 60 osób . .:_ Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spóldz1eln1 Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W nied2ielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „O SA" (Zachorlnia 43, tel. 140-09) 
OSTATNIE DN1!1l Dziś o godz. 19.30 

WIOSENNY BIEG 

Udział biorą. H. Grossówna - A. Dymsea -
J. Gosławskd - H. Gro-::howska - M Łukjań­
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
•ki - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H SzwaJ­
cer -- Duet Sutt. 

Przy piąninach · Z. Wiehler i W Synder. 
Reżyseria: A Dymoza. Deko!ac]e: St. Fraslak . 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 

w godz. 10-13 i od Io. 

TEATR KUKIF.ŁEK RTPD w LODZI 
UL. NAWROT 27 

Nr f45 

Zagórskl 
Szybko sprawdziła się .Przepowiedn·a Pisarskiego 

• z no •• • 
O i~e pierwszy dzień 

przedolimpijskiego tur· 
•nieju boks8'I151kiego w 
Łodzi przyniósł nie ma· 
łą se•ll.5ację w postaci 
poraiki przez technicz­
ne k. o. mis,trza Polski 
w wadze średniej Zagór 
skiego z młodym, ale 
oblecującym CebuJa­
kiem, o tyle wczoraj­
dzień zakończył się sen 
sacją już na wielką ska 
lę. Ten sam · bowiem 
mistrz Polski, o którym 
już poczęły krążyć wer 
sje, że będzie wkrótce 
godnym następcą Kol­
czyńskiego zositał· wczo 
raj wylicz~>ny już 'w 
pierwszje run'dzie. · 

PISARSKI Walka jego ż Rudz· 
. kim trwała tak król!ko, 

że ·nie wiele można o niej na.pisać. Po wy­
mianie pierwszych ciosów - prawy „swing" 
w szczękę ścina z nóg Zagó.r€kiego jak pod· 
cięte drzewo. Zagórski pada na wznak z zam 
kn.ęlymi oczyma. Po wyliczeniu jest jeszcze 
nie przytomny, tak że sekundanci- muszq go 
na rękach odnosić do rogu. 

Jak cięż.ki był nokaut Zagórskiego ś-\'fiad­
czy i to, że; mistrz Polski po walce był jesz­
oze na .tyle· oszołomiony, że chciał konieczrnie 
powrócić na ring, w czym przes7.lkodził mu 
trener Monasterski. ' 

Nokaut Zagórskiego był oczywiście jedy-

Sukces Zaczyka 
w Bukareszcf e 

Na zakończenie nłstrwstw sze~łercz.yc~, 
rczgrywanych w Buka-reszcie .w ramach Igrzysk 
Bałkańsko-Srodkowo-Europejskich, odbyły się 
spoktania w szabli. 

Klasylika~ja końrowa była następująca: 
1) Gerevich (Węgry) - 9 zwycięstw, 21 R;~r­

pati (Wegry) - 7, 3) SokÓl (Czechosłowac)!l) 
- . 6, 4) Zaczyk (P?lska) :-. 5, 5) Sobik (Polska) 

nym tematem rozmów, jakie słyszało się opu- ra już coś umie. Zagó.rski według mnie umie 
szczając po trzech godzinach stadion ŁKS-u. bardzo mało. Tytuł mistrza Polski może ude­
Wokół P:sarskiego zebrała się dość poważna rzyć do głowy, a wówczas nokawtv takie mo· 
grupka miłośników pięściarstwa, aby usty- wykończyć zupełnie najwolniejszego nawet 
szeć zapewne co :na temat porażki Zagón;kie- zawodnika. 
go powie nasz wicemistrz Europy, który bar Pisarski obserwowa łrównież bardzo uważ· 
dzo uważnie obserwował W6Zystkie waliki w nie walkę Kolczyilskiego z Cebulakiem, który 
wadze średniej. po zwycię;twie nad Zagórskim stał s i ę jed· 

- Dzisiejszy nokaut Zagórskiego - mówi nym z bohaterów .furn:eju„ Cebulaka Pisarski 
Pisarski - potwierdził to, co ja powiedzia· staw:a wyżej od aZgón;kiego i wróży mu wię 
Iem zaraz po mistnos·twach Polski w Warsza- kszą przyszłość. 
wie. „Zagórski będzie przegrywał naweł z za - Cebulak już coś umie, za rok. może wszy 
wo<lnikami, z którymi powinien nawet wy-, stkich pokonać - kończy naszą rozmov1ę b . 

' grać„." wicemistrz Europy, ale po chwili dodaje: -
- Faworyzowanie młodzieży jest słuszme ,jeszcze, zobaczę, jak iylko ja pó~dę„." 

- ośw:adcza nam Pisarski - ale takiej, któ· . ' Z. Kr. 

• 

Łódź, Slą·Sk da.· 
chcą utworzyć ligę boksersk 

Liga bokserska znajduie zwolenni­
ków. Z wnioskiem o utworzenie JeJ 
wystąpił ŁKS na walnym . zebraniu 
ŁOZB, które było tym nieco zaskoczo­
ne i chciaż zgodziło się z samą myślą 
powołania do życia Ligi, przyjęło ją 
jednak za dezyderat. 

Nowe władze ŁOZB mają zadecydo­
wać czy sprawę ligi bokserskiej wnieść 

·na porządek walnego zebrania Polskie­
go Związku Bokserskiego. 

. ŁKS będzie nadal ·podtrzymywał 
swój wniosek, przekonany o jego słusz 
ności. Sprawa jest ważna - zasadni­
cza i dlatego zarząd ŁOZB zechce za­
pewne zapoznać się bliżej z motywa­
cją wnioskodawcy i zaprosi ich przed­
stawiciela na swe zebranie. 

braniu okręgu i polecili wniosek ten 
gorącemu poparciu s\\')'m delegatom. 
Jak się orientujemy, liga bokserska 
znajdzie poparcie ze strony delegacji 
Gdańskiego O.Z.B. i stąd wniosek, że 
będzie bardzo poważnie wentylowana 
na walnym zebraniu PZB i są szanse 
na jej uchwalenie. 

- 5. . ' 
v;ystawia 30 maja br. premierę sztuki pt. zawody odbywały się Jedyni!" w łdasylikacji 
„PINOKIO" według Collodi'ego w opracowa- ;lłtlywiclualnej, NIEOFICJALNA JEDNAK KLA­
niu Aleksandra Maliszewskiego - bajkę o SYF!KACJA DRUŻYNOWA DAJE POLSCE 
chłopczyku z drewna. DRUGIE MIEJSCE ZA WĘGRAMI, CO JES~ 

Przedstawienia dawane będą codziennie WIELKIM SUKCESEM. 

Niezależnie jedrak od tego jaki bę­
dzie wynik tych ohra<i sprawa ligi bok 
serskiej i tak wyplynie na walnym ze­
braniu ZPB, bo poruszy ją okręg 
śląski. Ślązacy zdecydowali tak na ze-

dla dzieci szkół powszechnych , a w każdą nie- Członek ekipy pol.skiej, kpt. Fo~t, _otn;~11ł 
dzielę i święto 0 godz. 12-ej dla szerszej pu- puchar, ufundowany pni:z rumunjfk1e min:-
bliczności. 3~ 13k I sterstwo obr?DY narodo~eJ, dla na e_Pszego ia . 

,) wc.rlni~a wo)skowego, biorącego udział w za-

HINA 
ADRIA - „Pirogow". 
BAJKA -• „Guwernantka" godz. 15,30, 18, 

20,30, w niedz. 13, 

BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

GDYNIA - „Proqram aktnalnnśri !(rai. t Zaor 
Nr 14", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20. 21. 

~EL (dla młodzieży) - „Czarodziej,kie -ziar­
·no", godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA - „Cenie Przeszłośc;1" 

POLONIA - „Pols'ka'' godz. 17. 19, 21. w nie-
dziele po<.z. o g. is. · 

PRZEDWI~ŚNIE - „Mali Detektywi" godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Moja sius~ra Eileen'', godz. 17, 
-19. ·21; w niedz. 15. 

ROMA - „Dusze Czarnych", 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

REKORD - „W górach Jugosławii" gad~ 
16,30. 18,30, ' 20,30, w niedz. 14,30 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godż. 16,15, 
18.15, 20,15; w niedz: 14,15. 

SWIT ~· ,;Miłość na lekarstwo" godz. 16,30, 
18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 

TATRY (W ogrodzie) - ·„Płomień nowego 
Orleanu" godz 1·7 Hl. 2.1 w niPdz 15' 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WiSŁA - „Casablanca", godz. 17. 19, 21; 
doclatk seans o godz \5; w niedz 13. 

WŁÓKNIARZ - „AleksandPr Newskt", godz. 
16, 18.~0. 21. W niPdZ 13,:łO. 

WOLNOś('. - „Timur i jego drużyna" godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA -· „Ofl;ie xxv1r· godz. 16,30. 18,30. 
20,30, w niedz 14.30. 

Kino „GDYNIA" 
Początek seans">w. o godz. ,11, 12, 13, 16, 

17, 18, 19. 20, 21. 
DZ-IS PREMIERA 28.5 48 _. 3.6 48 1'. 

PR~GRUA A UUAlNOSCI 
KRAJO:iYCH i ZUffAlłlC~NYCH ar 14 . 

P.K.F. 22-48 ' 
PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 6 i 7 

reportaż z wYścigu kolarskiego 
WARSZAWA-PRAGA_:_WARSZAWA 

· PRZYRODA ! TEC'HNTKA, 
KULA U NOGI 

D-026129 

wodach. 

Kto skorzysta z amnestii? 
wszyscy - z wv~ą tkiem kalaborac)nistó~ 

. Dla upamiątnieni.a daty wejścia w życie u-\ z 0L1róntem." . . 
stawy o Powszechnym Obowią~u P_rzysposo· Wpi r wadzenie amnestii należy uw1;a.ć za Pisarski Józef 
bien:a Zawodowego. Wychowama Fnycz.neyo ak! wychowawczy w stosunku do w~·;ys.t·k'ch jeden z najlepszych ])(!szych pię.§cfarzy % po­
i Pr.zysposobienia Wojskowego ~r~z o Organ~- tych s;;:.>rt 1Wców, którzy. za różne przewme· wadu konluzjj 'nie mógł wziqć udziału 'w tur· 
zaci1 Sprawy. Kultury Fizyczne] 1. ~po~tu .- n·a sa ~h~0-:r.1e odsun ęc~ od czy~ll:!'.J? zy<_ a\ meiu pięściarskim. - Na zdjęciu Plsrzrskf przy 
Prezydmm Rarly . dla Spraw MłodZJezy i K.tl· s;:ia:'.'!Wegr.: amneslid daJe 1m mo·o 1•t ;:iodię· pnanoszeniu flagi podC?Kis otwarcia Jg!"zysk 
tury ' Fizycznej uchwaliło amnestię dla zawnd· c:~ ćals1e ov..ccnej pracy dla dobn "portu. Jubileuszowych ŁKS-u 
ników S'.J?Oł'towych. „U<lziela się z'.lwodn.k:>~ 
przebaczenia - brzmi uchwała - 1 dar ,wu:e · 
się w drodze amnestii wszystkie kary nd!oż.o- . Tql •~o d .- .,, - .- t 
ne na nich prz,ez Zwiąrek l>olskich zw;ązik'>w „ z. ~ • IU . ro 
Si;ortowych, lub 'przez polskie związk.1 s1portc· • .;::, • 
we za naruszenie dyscypliny sportowei. po- . - ~ . k k 
peł'nione pn:ez nich. w charakt.erze zaw.-i.~:i;- przy1mowane są upony na onkurs .budowy 
~~::i.r.odczas za.wodow pr~ed dniem 25. 2 .Aa hali sportowej w Łodzi . 

AMNESTIA ZOSTAJE UDZIELONA 
NA NASTĘPUJ.'\CYCH WARUNKACH: 

1) Zawodnik pragnący skorzystać z am.ne­
stii podpisuje zobowiązanie wzorowego : ;;;>'.'r­
towego zachowania się w przyszłości. 

2J Zawieszenie kary nastę,puje z chw;lą 
podptsan;a zobowiązania: skreśleni.e karv z re~ 
jes'.ru kar dokonuje się po upływie ·ok.i :i:~· 
nagannego zachowania się zawodl!l:ka. 

31 Naruszenie podpisanego zobowią'l.an\11 w 
c..ąqi.: roku od dnia ogłoszenia amnest:i - r.o· 
W•>da .e przywrócenie zawieszonej k'3r~' alt" 
2f..fin:e od odpowied:z1alności za no«vo p.,peł­
r..oi::a prze-winienia. 

Amf.stia ·nie dotyczy w pierwszym rzędzie 
W'V">oclkćw kolaboracii na odcinku S';•n 'cwv;r; 

GUMA 'no ŻUCTA A ZATARG z WIELKĄ 
B,RYTANIĄ 

Guma do żucia produkowana jest z żywicy 
z drzewa o oryginalnym brzmieniu „chicoza­
pote". Meksyk obfitującv w te drzewa by 

I od wielu lat głównym dostawcą te; żywicy I do Stanów Zjednoczonych. Ostatnio ;ednak a-

l 
merykańskie fi'rmy -znalazył w Guatemali tań 
sze źródło zakupu· żywicy. W rezultacie 30 
tys robotników meksykańskich straciło pra-

1 
cę, zaś wiele ton , żywicy leży bezużytecznie 

w składach meksvkańskich. Amerykańskie 
gazety piszą. że żywica odegrała niepoślednią 
rolę w sporze, jaki niedawno rozegrał si~ 
mi.ędzy Guatemalą a Anglią o Hondura!l 
gdz:e znajdują gię bogate zasoby tego nie· 
zbędnego dla Aiµeryki Sl,l.\'owca. 

· Przypominamy, że jeszcze tylko dzisiaj i 
jutro ao godz. li-leJ ruoL.na s.h..tadać kupony 
na kon.Ku1s ogłoszony przez h.om1te-t Buaowy 
Hall Sportowei w Łod:t1. 

W kan.kursie powli.11I1i wziąć udział wszy­
scy, którym na sercu !ezy dubJo sportu łódz­
kiego. 

. Załącza.ny kupon należy wyciąć { wypeł­
niony zł?zyc w Jedne] z koleUur, wpłacając 
Jednoczesrne na odbudowę hal! 50 złotych. Ci, 
którzy odgadną wyniki spotkań łlgowy<.h ŁKS 
- Wisła i Widzew - Ruch (podać również 

trzeba .wyniki do przerwy) bE}dą m1edi szanse 
na wygrame jednej z wartośoowych nagród, 
Jak np.: rocznych biletow wejściowych na 
ws.zystkie zawody piłkars.lć,e w ŁodZi, na za­
wody piłkarskie urządzane przez ŁKS i Wi­
dzew, oraz jednej z nagród wartości 10 tys ; ę­

cy zło•tych, ofiarowanych przez firmy: Z. Ko­
walski, ,,Czuj-Czyn", „Start" i Pujdak. 

Oprócz tych nagród na zwycięzców ~on­
kursie czeka jeszcze szereg i'lll1ych, · jak na 
przykład para panitofli, ofiarowana przez fir· 
mę Nagler, lub 6 łyżeczek srebrnych, ofia· 
rowar:ych przez firmę Kantor. 

. Kupony i wpłatę 50 zł przyjprnją: wszyst· 
kie kJuby sportowe w Łodzi oraz firmy: Z Ko-

Kino „BAŁTYK" Kino „WOLNOśC" 

Dziś Premiera! 
Film Procukcji Radzieckiej 

»TIMUR ~ JEGO DRUZ.YNA« 

w1:1lski (ul. Nawmt), „Czuj-Czyn" (ul. Piotrko-w· 
ska). składnica „Start" (ul. Piotrkowska), Puj· 
dak (ul. Piotrkowska), Nagler (ul. Piotrkowsb.) 
i Kantor (ul. Piotrkowska). 

Kupon Nr .. „ ..... „ .... „ ........ _ 

na fundusz odbudowy hali spnr-
towej w Łodzi · 

łKS - Wisła 

do przerwy -·-·---···-··--······-----····· 

Ruch - \Vidzew„ .. „„ .••••... ·-------~-

do przerwy 
-········-···„···;,..·-:.-··-~---

Imię I nazwisko 

Adres 

Wpłacił 50zł. na rzecz odbudowy 
hali sportowej w Łodzi. 

Podpis i pieczątka kolektor~ przyjmują­

cego kupon oznaczony Nr„„.„.„.„„„„„„. __ 

W rotach głównych: M. Kowalewa, 

L. Szczypaczew, E. Dierieszczykowa. 
Reżyser: A. Razumnyj, 3314k I 

-.,„„.„„_.„„„.„ ••• „„„„„„„„.„.„„.„.„„„„„„„.„„.„„„„„ ••• 

„„„„ .... „„„ .... „„„„ ... „„ ____ _ --·--_......_.... 
~~~~~~~~~~~~....;. 
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